Rok 1871. 


Dziennik KRAJ wychodzi codzień wieczorem z wyjątkiem niedziel i świat, 
Numer pojedyńczy w Krakowie i Lwowie kosztuje 10 centów. 


Przedpłata WYNOSI: 


rocznie kwartalni: 
W KtakoWies:-«4 «04635 20 zł; — > złr. 
W Austrji i Wegrzech... 24 p == n 
Ww rzad i ARE . 16 tal. — 4tal 5 
We Francji i Anglji..... 108 frank. — 27 frank. 
W Belgji, Włoszech i 
Szy aj arji..«+++1» 80 frank. — 20 frank. 


Przedpłatę przyjmuje Administracja dziennika KRAJ, wszystkie Urzedy 
pocztowe austrjackie i zagraniczne, oraz niżój wymienione ajeneje. 


e miesiecznie 
2 złr. 

2 „ 25 cent, 
1 tal. 15 sgr. 


10 franków 
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r. 


1 franków. 


Redakcja i Administracja w Krakowie, ulica Mikołajska 1. 435. 
Ekspedycja miejscowa w administracji „Kraju“, ulica Mikołajska. 
Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. Reklamacje nieopieczętowane 
wolne są od opłaty i uwzglednia się je tylko w terminie 8 dni. Re- 
kopismów nadsyłanych Redakcji nie zwraca się, tylko się je niszczy. 
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Ogłoszenia práyjmujo Administracja dziennika „KRAJ“, oraz 


) wymienione ajencje. 


ajencje przyjmujące przedpłatę. w Eralcowie : M. Dworski, Skład papieru ZJ: Wywiałkowskiego, księgarnia J. Czecha, handel Wierzuchowskiepo i biuro komisowe Jakóba Goldwassera ul. Grodzka Nr. 70—YWFe Iawowie : Ksiearm 
Gubrynowicza i Szmidta, — wy Tarnowie: Ksiegarnia Gazdy. — w Przeniyślui: Księgarnia braci Jeleniów. Z eg: 3 


Aajencje przyjzaujące ogłoszenia: w Erakowrie : M. Dworski, ksiegarnia Józefa Czecha, biuro komisowe Jakóba Goldwassera ul. Grodzka Nr. 70. — wre Iiwowie: ksieg. Gubrynowieza i Szmidta 
w Tarnowie : Księgarnia Gazdy—wv Poznaniu : Administracja Dziennika Poznańskiego— wy Wie g 
Zürichu i Bt, Gallen : Rudolf Mosse München, Windenmachergasse, 3. — WW ELambargu 


u Haasensteina & Voglora. — w Paryżu: Księgarnia Władysława Mickiewicza „Librairie de Luxembourg rue de Tournon 16.“ 


Chwiejność rzadu i konse- 
kwencja Czechów. 
Sytuację chwilową określić można 
kilkoma słowy: Ożesi postępują 
konsekwentnie, rząd się chwieje. 
Wiadomość, którą nam przedwczo- 
raj wieczór telegrafowano z Pragi, 
sprawdza się; wielka rada koronna 
uchwaliła kilka modyfikacji w przed- 
łożonym przez hr. Hohenwartha pro- 
jekcie reskryptu cesarskiego, który 
miał służyć za odpowiedź na adres 
sejmu czeskiego i który poprzednio 
już ułożony został wspólnie na kon- 
ferencjach hr Hohenwartha z prze- 
wódzcami czeskimi. Ten projekt re- 
skryptu cesarskiego był przedmio- 
tem rozpraw rady koronej; gdy mi- 
nisterstwo wspólne, to jest: hr. Beust, 
bar. Kuhn i Lonyay na tej radzie 
koronnćj wnieśli swoje poprawki do 
tego projektu i od przyjęcia tych 
poprawek zawisłóm uczynili dalsze 
pozostanie swe w urzędzie, hr. Ho- 
henwarth, jaksię okazuje, napoprawki 
te przystał i wmyśl tych poprawek 
projekt swój zmienił w nadziei, że 
pomimo tych poprawek, uda mu się 
sprowadzić Czechów do rady pań- 
stwa wiedeńskićj. W tym celu za- 
wezwał on do Wiednia pp. Riege- 
ra i Clam-Martinitza, którym mody- 
fikacje uczynione w projekcie re- 
skryptu cesarskiego przedłożyć ma. 
Żawezwani w tćj sprawie do Wie- 
dnia Rieger i Clam-Martinitz prze- 
dewszystkićm w sejmie pragskim 
wnieśli odroczenie posiedzeń na czas 
nieoznaczony. Motywowanie wnio- 
sku tego przez p. Riegera w sejmie 
czeskim rzuca jaskrawe światło na 
całą tę sprawę, na stosuuek prze- 
wódzeów czeskich do rządu wiedeń- 
skiego i na charakter rokowań u- 
godowych wiedeńsko-czeskich. 
Motywowanie to p. Riegera brzmi: 
Wysokie prezydjaum sejmu! Mniemam 
i spodziewam się, że w tym punkcie 
wszyscy się zgadzamy, że sprawą najwa- 
Żniejszą, dla którćj tutaj w tym sejmie 
się zgromadziliśmy, jest uregulowanie sto- 
sunku naszego prawnopolitycznego do re- 
szty krajów monarchji. Wobec tćj spra- 
wy, od którćj załatwienia zawisła przy- 
szłość nietylko kraju naszego, ale także 
przyszłość całój monarchji, wszystkie in- 
ne schodzą na drugi plan. — Dopóki ta 
sprawa nie jest załatwioną, dopóki roz- 
poczęta akcja ugodowa nie jest dopro- 
wadzoną do końca, dopóty nie możemy 
się wdawać w traktowanie innych pod- 
spi reni spraw; nie mielibyśmy nawet 
należytego po temu spokoju. Mojóm zda- 
niem, musimy przedewszystkićm całą na- 
szą uwagę zwrócić ku temu przedmioto- 
wi i w tę stronę zwrócić wszelkie nasze 
usiłowania. Mam zupełną ufność, że ro- 
zum stanu ministrów cesarskich potrafi 
przeprowadzić nr Fr dzieło i że to 
wszystko, co ojrzalerozważo- 
ném iułożonóm zostało, nie zo- 
"stanie cofniętóm bez ważnych 
przyczyn. Wzmacniamniewtóm 
przekonaniu słowo cesarskie. 
W téj nadzieji i ze względu na te okoli- 


ELLA, 


POWIEŚĆ 


przez 


autora „SBkrupułów'*. 


(Ciag dalszy.) 
Staropanieńska krucjata. 


Wiemy, że panna Klara nadzwyczaj 
się przywiązała do rodziny Ignarewów, 
a miłość jéj dla małćj Zosi, która jéj ongi 
gałązkę rozmarynu urwała, dziedziczyła 
się i przeszła na Ellę. Cierpiała tóż stara 
przyjaciołka od niejakiegoś czasu bardzo 
wiele, widząc, że dziewczyna kocha się 
w Cezarze, któremu źle z ócz patrzało. 

Panna Klara miała w Warszawie z da- 
wnych czasów przyjaciołkę mieszkającą 
na Trembackiej ulicy, od którćj od czasu 
„do czasu miewała korespondencje o plot- 
kach i komerażach wielkiego miasta. Od 
nićj to wiedziała panna Klara, że Cezar 
był na wyścigach, że miał się żenić z ja- 
kąś panną wielkiego świata, od nićj tćż 
więcćj chciał» zasięgnąć informacji 


` 


czności, zdaje mi się nie być Pa 
cznem, ani sprawiedliwóm, aby wysoki 
sejm prowadził daléj obrady swe, dopóki 
ta pierwsza i najważniejsza sprawa nie 
zostanie postawioną na porządek dzienny. 
Tego wymaga powaga i godność tego 
zgromadzenia. Z tego powodu pozwalam 
sobie postawić wniosek, aby wysokie pre- 
zydjum nie oznaczyło dnia najbliższego 
posiedzenia, ale zastrzegło sobie zwołanie 
takowego w miarę okoliczności i dopiero 
wtedy, jeżeli otrzyma zawiadomienie, że 
prawnopolityczna akcja ma być dalej 
prowadzoną. 


Wniosek ten p. Riegera i Clama 
przyjęty został. Sejm czeski zawie- 
sił czynności swe, a pp. Rieger i 
Clam mieli się udać do Wiednia. 

Jakiż może być rezultat pono- 
wnych rokowań rządu z pp. Riege- 
rem i OClamem. Czy panowie ci, 
chociażby chcieli, mogą odstąpić od 
żądań sformułowanych przez sejm 
czeski? żadną miarą. Zresztą zanadto 
jasną jest rzeczą, że między hr. Ho- 
henwartem a Czechami stanął. był 
pakt wyraźny; umówiony był cały 
proceder z góry. 

Reskrypt cesarski, uznający pra- 
wo historyczne Czech — adres cze- 
ski formułujący żądania czeskie co 
do zmiany konstytucji i przychyl- 
na na adres ten odpowiedź w 
drugim reskrypcie cesarskim; 
to miały być trzy ogniwa łańcucha, 
mającego przyciągnąć Czechów do 
rady państwa. 

Dadząż się oni przyciągnąć teraz, 
jeżeli hr. Hohenwarth zechce osła- 
bić to trzecie ogniwo — odpowiedź 
cesarską? Czyż byłoby politycznem 
ze strony czeskićj teraz jnż okazać 
słabość i robić ustępstwa, kiedy je- 
szcze nie nie zyskali? 

Przemówienie powyższe Riegera 
i uchwała sejmu pragskiego zawie- 
szenia swych czynności okazują, że 
Czesi nie myślą wcale o ustępstwach. 


wa, wniesiona do sejmu przez posła Leonałw r. b. pod -naciskiem nieprzyjaznych 


Chrzanowskiego na mocy uchwały rady 
miejskiéj z 28 wrześma r. b, a przez sejm 
uchwałą z dnia 17 października polecona 
rządowi do uwzględnienia, brzmi jak na- 
stępuje : 

Wysoki sejmie ! 

Rada miejska krakowska widziała smu- 
tkiem przejęta wznoszące się około Kra- 
kowa fortyfikacje i szańce, które tę da- 
wną stolicę naszą, mieszczącą w swych 
murach pomniki wielkićj przeszłości, i 
będącą teraz także jednóm z ważnych o- 
gnisk życia narodowego, zmieniają w o- 
bóz oszańcowany. Jednak jako reprezen- 
tantka miasta przywykłego od wieków 
do poświęceń dla dobra narodu, byłaby 
wraz z mieszkańcami miasta gotową bez 
skargi spełnić i tę ofiarę, gdyby była 
przekonaną, że ofiara ta jest konieczną 
a przynajmnićj użyteczną dla kraju i 
państwa. Ale zbadawszy bliżej tę sprawę 
ujrzała zgodnie z zdaniem wielu ludzi 
znających sztukę wojenną, że fortyfika- 
cje budowane około Krakowa, grożące 
zgubą miastu, są bezużyteczne dla obro- 
ny kraju i państwa, a nawet szkodliw 
wpływ dla nich wywrzeć mogą na plan 
działania w razie wojny, (co w krótkim 
załączonym memorjale jest bliżéj wyka- 
zane), na skarb zaś publiczny, przeto na 
całą podatkującą ludność, nowy i wielki 
ciężar nałożą. — Z tych więc powodów, 
nietylko naglona obowiązkiem swoim. 
względem miasta, ale także i przedewszy- 
stkiem zważając na powinność obywatel- 
ską względem kraju i państwa, udawała 
się rada miejska krakowska z petycją 
do delegacji wspólnych uchwalających 
budżet wydatków na utrzymanie zbroj- 
nych sił państwa, aby delegacje te sprze- 
ciwiły się dalszemu fortyfikowaniu Kra- 
kowa i odmówiły pieniędzy na budowę 
tychże fortyfikacji. Następnie upraszała 
rada miasta w petycji podanćj — do de- 
legacji wspólnych w 1869 roku, — aby 
wpływem swoim spowodowały, iżby ro- 
zebrane i usunięte zostały, zbudowane 


| dotychczas szańce około Krakowa, szko- 


dliwe temu miastu, niepożyteczne pań- 
stwu, obciążać zaś skarb wydatkami na 
ich utrzymanie. 

Delegacje wspólne przed nadejściem 


jeszcze petycji rady miejskiéj, roztrzą- 


Rieger powiada, że ufa „w rozum |snąwszy przy uchwaleniu budżetu wszel- 
stanu ministrów cesarskich i w sło-|kie powody mówiące przeciw i za ufor- 
wo cesarskie.“ Wszystko to dowo-|tyfikowaniem Krakowa, a zważając na 


dzi, że Czesi wobec chwiejności rzą- 
du zdecydowani są pozostać konse- 


obro, nie miasta naszego, ale na dobro 
państwa całego, wykreśliły trzy: 
krotnie z budżetów na lata 1869, 1870 


kwentnie na swojćm stanowisku — ji 1871 wszelką sumę na budowę 
na stanowisku określonóm artyku-|fortyfikacji około Krakowa, uznając 


łami zasadniczemi, 
przyznanóm im z góry w pierwszym 
reskrypcie cesarskim i w rokowa- 


na stanowisku | umocnienie tego miejsca niepotzeb 


nóm dla obrony państwa, a nadto po- 
dzielająe przekonanie, że miejsce to nie 
może być należycie ufortyfiko- 


niach ugodowych, które poprzedziły wanóm, gdyż wzgórza, którebą należa- 


ostatnią akcję ugodową. 

PP. Rieger i Olam nie mogą w 
Wiedniu opuścić tego stanowiska, 
bo nie mają do tego mandatu. Mo- 


ło koniecznie umocnić i wciągnąć w o- 
bręb fortyfikacji oszańcowanych obozu, 
leżą już za granicą państwa austrjackiego. 
Uznały przeto, że dalsze ufortyfikowanie 
Krakowa, byłoby tylko wyrzucaniem na- 


żemy się więc znowu przygotować |próżno pieniędzy. W skutek zaś petycji 


na ważną zmianę sytuacji, | r 
stąpi w skutek chwiejności rządu i 
konsekwencji Czechów. 


Wiadomości polityczne 
i korespondencje. 


Kraków. Petycja rady 
skiéj o zaniechanie fortyfikowania Krako- 


albo przekonać się o szczerych zamiarach | dziw więc, zost 
albo zemścić się|zaszła zmiana; przyjaciołka, wdowa po 


Cezara względem Elli, 


która na-|rady miejskićj krakowskiej, wniesionćj 


do obu delegacji. w. sierpniu 1869; roku, 
aby polecone rozebrać usunąć zbudowa- 
ne dotychczas wały. nieużyteczne całkiem 
dla państwa, jak to nawet okazała woj- 
na 1866 roku, a szkodliwe miastu i ście- 
śniające jego obręb, uciążliwe zaś dla 
skarbu, — uchwaliły zgodnie obie dele- 
gacje przekazać petycję tę rządowi do 


miejskićj krakow- | uwzględnienia. 


Takie było położenie tój sprawy, gdy 


że wich kostjaumach nie jedna 


na nim za nią i za wszystkie krzywdy, |urzędpiku, mieszkała ciągle w wielkićm 


jakich od mężczyzn doznała. 


Dwadzieścia pięć lat panna Klara nie| wała szlafroczki, 


mieście, a tém samém ciągle modne mie- 
gdy tymczasem panna 


była w Warszawie, od tyluż lat nie wy-| Klara sądziła, że jej pomidorowa suknia 
chodziła za rogatki Lublina; przez trzy |zawsze uchodzi za zrobioną według naj- 
dni więc pościła przed podróżą, przez ,świeższćj mody. 


trzy wieczory odmawiała koronki przed 


O mało że już po dwudziestopięciole- 


obrazem Matki Boskiej, nareszcie wycią- jtnióm niewidzeniu się nie prysła przyjaźń 
gła z pod szafy wróże i konwalje hafto-|po pierwszóm uściśnieniu, albowiem przy- 
wang torbę, w którćj trzy generacje ko-| jaciołka uważała to w wysokim stopniu 
tów już się wychowało, spakowała do|niezgodnóm ze swojóm socjalnóm położe- 
nićj wszystko co miała batystowego i je-|niem, aby się pokazywać na miejscach 
dwabnego, zabrała Milusia i dalej w drogę. | publicznych z osobą tak zacofaną w mo- 

Podróż swoją utrzymywała panna Klara | dzie jak panna Klara, szczęściem, że roz- 
w najzupełniejszćj tajemnicy, nie chcąc mowa wkrótce zeszła na mężczyzn, na 
aby ją odwodzono od raz powziętego za- |interes panny Klary — a ta materja naj- 
miaru, a powtóre, że dobry uczynek, szla- |zupełnićj uratowała pękające już węzły 


chetne posłannictwo, 


owinno być speł- | przyjaźni. Przyjaciołka również miała do 


niane w cichości. Najęła więc znajomego |mężczyzn różne urazy, więc na punkcie 
żydka, włożyła torbę i Milusia do wózka, | zemsty spotkały się obydwie panie. 


i bez wielkich przygód stanęła w War- 
szawie. 


Przyjaciołka 


kała już z niecierpliwością na dawną swoją |że stara się o pannę Ż., i 
Klara rzuciła się przyja-|hrabią i obmyśliła plan zemsty zá nie- 

odgłos całusów SEF winną Ellę i za cały obrażony w nićj ród 
a| panieński. 


znajomą. Panna 
ciołce na szyję 
się po pokoju, przyjaciołka wszakże by 
sztywną i surowym wzrokiem mierzyła 


„ Panna Klara zamieszkała u swćj przy- 
Jaciołki i z jéj pomocą dowiedziała się 


z ulicy Trembackiej cze- | wkrótce, że pan Cezar jest w Warszawie, 


że ma zostać 


Długie były rady z przyjaciołką jak 


niekoniecznie modne ubranie panny Klary. | pokonać wroga, jakim sposobem pozba- 


, ilNie widziały się lat dwadzieścia pięć, nielwić go jakićj takićj opinji świata i zgła- 


okoliczności uchwaliły delegacje wspólne 
wyznaczyć 400.000 złr. na dalsze fortyfi- 
kowanie Krakowa, a mianowicie na bu- 
dowę szańców ua tak zwanćj „Łysćj gó- 
rze,“ pod Krakowem, których to szań- 
gów zbudowanie jest rozpoczęciem 
budowy całego nowego okręgu 
fortów, mającego opasać do koła Kra- 
ków, a na których zbudowanie potrzeba 
20 do 15 milionów złr. i kilka lub kil- 
kunastu lat czasu. 

Tak ogromnego potrzeba jeszeze wy- 
datku, aby zmienić Kraków w obóz o0- 
szańcowany; zbudowanie zaś tego obozu 
pod Krakowem (podczas gdy najważniej- 
sze punkta dla obrony Galicji nad Sa- 
nem i Dniestrem nie są jeszcze umocnio- 
ne i nie tak prędko ufortyfikowane zo- 
staną) znęcić tylko może w razie wojny 
do przyjęcia planu, który uważać musi- 
my za najszkodliwszy tak dla kraju jak 
dla państwa, to jest do przyjęcia planu 
działań odpornych, do zgromadzenia pod 
Kraków wojsk z Galicji, którą wówczas 
zająłby nieprzyjaciel, choćby na czas pe- 
wien i wyciągnąłby z nićj wszelkie zaso- 
by do poprowadzenia dalszćj wojny. 

Chociażby nawet kto powyższe twier- 
dzenie, oparte na rozumowaniu rozwinię- 
tóm w memorjale, poczytywał za wat- 
pliwe, jednak przyznać musi, iż nie ule- 
ga żadnćj wątpliwości, że nowy i wielki 
ciężar na skarb publiezny, a przeto na 
wszystkich podatkujących, nałoży to za- 
kładacie obozu oszańcowanego pod Kra- 
kowem, wątpliwej w najlepszym razie — 
użyteczności. Skarb publiczny ma wydać 
10 do 15 milionów złr. na zbudowanie 
całego nowego okręgu fortów odosobnio- 
nych, które jednak zdaniem znawców — 
nie przeszkodzą nieprzyjacielowi zbom- 
bardować Kraków i spalić zgromadzone 
w nim magazyny, ż góry Michałowskiej, 
pod panowaniem rossyjskićm będącćj. — 
Czyż nie widzieliśmy tylekrotnie budo- 
wanych w państwie austrjackiem znacz- 
nym nakładem warowni i fortyfikacji — 
które wkrótce uznano nieużytecznemi i 
opuszczano je lub burzono. 

Dotychezas wzniesione około Krako- 
wa fortyfikacje kosztowały około 8 mi- 
lionów złr. a zdaniem nawet komisji in- 
żynierskich urzędowych, są całkiem źle 
założone i bezużyteczne. 

Gdyby te miljony, które mają być wy- 
dane na dalszą budowę oszańcowanego 
około Krakowa — według jednych bez- 
użytecznego i szkodliwego nawet dla si- 
ły obronnćj państwa, — według drugich 
wątpliwój użyteczności — wydano na u- 
fortyfikowanie ważnych punktów strate- 
gicznych nad Sanem i Dniestrem — co 
uznano powszechnie użytecznóm i konie- 
cznóm tak w odpornćj jak zaczepnej 
wojnie; lub gdyby te miliony użyto na 
wyćwiczenie obrony krajowćj i przygo- 
towanie dla niej zapasów broni — obron- 
na siła państwa i bezpieczeństwo kraju 
zyskałyby stokrotnie więcćj. Gdyby na- 
wet te miliony, mające być wyłożone na 
budowę fortyfikacji, wątpliwćj, w najle- 
pszym razie, użyteczności, obrócono na 
zaspokojenie choć jednéj z tylu ważnych 
całemu kraju potrzeb, jak n. p. na po- 
dniesienie oświaty, (na którą dotąd tak 
szczupłe w porównaniu obracane są su- 
my), nietylko kraj i monarchja, ale na- 
wet sama siła zbrojna z inteligentniej- 
szych ludzi złożona, zyskałaby daleko 
więcej, niż przez najsilniejsze ufortyfiko - 
wanie Krakowa! 

Rada miejska krakowska jest przeko- 
nana, że wysoki sejm ma prawo uchwa- 
lać lub popierać wszystko to, co sejm 


dzić go z powierzchni warszawskiego to- 
warzystwa. Przyjaciołka radziła, aby na- 
pisać listy anonim do panny Z. i wszystkich 
znajomych Cezara, przedstawiające go ja- 
ko ohydnego człowieka, jako potwór, 
który dziwnym tylko jeszcze sposobem 
chodzi po świecie, którego jednak ziemia 
połknie lada chwila. Panna Klara wszakże 
z otwartą lubiła chodzić przyłbicą, ona 
pomimo staroświeckich zwyczajów była 
trochę emancypantką, chciała się zmie- 
rzyć oko w oko z nieprzyjacielem, poko- 
nać go i odejść z przekonaniem, że go 
zwyciężyła. 

Gdyby nie ta myśl, że zamiast zemścić 
się za kllę, mogłaby jéj zaszkodzić w o0- 
pinji 1 narazić ją na śmieszność , byłaby 
panna Klara poszła do pani Z i opowie- 
działa całe postępowanie Cezara; szczę- 
ściem jednak, że w swym zapale jeszcze 
umiała się miarkować. 

Przyjaciółka panny Klary miała u sie- 
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uważa dla kraju za dobre; zabraniać lub 
sprzeciwiać się temu, co poczytuje szko- 
dliwóm krajowi. Nadto, rada miejska ma 
app że to prawo może sejm wy- 
zonywać bezpośrednio w sprawach nale- 
żących bezpośrednio do zakresu sejmo- 
wego działania; w wszystkich „zaś innych 
sprawach tyczących się dobra kraju na- 
szego, ma sejm prawo działać pośrednio 
odezwą swoją do rządu. 

tém przekonaniu udaje się rada miej- 
ska krakowska do wysokiego sejmu — 
aby w sprawie tak ważnćj, tyczącćj się 
dobra całego kraju, uchwalić raczył o- 
dezwę do rządu następującćj osnowy: 
Sejm wzywa rząd, iżby na właściwćj dro- 
dze poczynił ANSI R kroki, aby nie 
wyrzucano znacznych sum na dalsze zmie- 
nianie Krakowa w obóz oszańcowany, szko- 
dliwy miastu a bezużyteczny dla państwa, 
w nalepszym zaś razie wątpliwej użyteczno- 
ści dla obrony kraju i monarchji. 

W razie gdyby sejm nie zechciał u- 
chwalić takićj rezolucji, rada miejska u- 
prasza, aby raczył przynajmnićj petycję 
niniejszą przekazać rządowi do iwzględnie- 
nia. 


Krótki memorjał dołączony do petycji rady 
miejskićj krakowskićj. 


Kraków umocniony choćby jak najsil- 
nićj i zmieniony kosztem 10 do 15 miljo- 
nów w wielki obóz oszańcowany, przez 
zbudowanie całego nowego w znaczniej- 
szćj od miasta odległości okręgu fortów 
i szańców (po zburzeniu teraźniejszych 
wałów za blisko miasta założonych i nie 
mogących z tego powodu ogniem swym 
zasłaniać od doraźnego nawet zbom- 
bardowania przez nieprzyjaciela całego 
miasta, magazynów wojskowych i lazare- 
tów), nie zasłaniałby bynajmnićj państwa 
ani przed najazdem armji pruskićj, której 
główna linja operacyjna idzie przez Cze- 
chy i Morawę na Wiedeń, ani przed na- 
jazdem armji rossyjskićj, dla którćj głó- 
wna linja operacyjna idzie przez Duklę 
na Peszt; nie zasłaniałby nawet Galicji, 
którą całkowicie prawie, bo aż za Duna- 
jec mogłyby zająć wojska rossyjskie, choć- 

y Kraków był najsilniejszą twierdzą. Ten 
obóz oszańcowany pod Krakowem , poło- 
Żony na flance linji Karpat, mógłby 
służyć za podstawę dla armji, 
która przyjąwszy odporny 8y- 
stem działań, cofnęłaby się pod 
Kraków i uważałaby ztąd ruchy nie- 

rzyjaciela, zajmującego całą Ga- 
icję, a dopiero w chwili, gdyby wojska 
nieprzyjacielskie zająwszy całą Galicję i 
wyciągnąwszy z nićj wszystkie zasoby, 
zamierzały przebywać Karpaty, uderzała- 
by na nie z tyłu lub z boku, korzysta- 
jąc z jakiego ich błędnego poruszenia. 
Przeto ufortyfikowanie Krakowa 
może znęcić tylko do przyjęcia 
planu działań, który uważać mu- 
simy nietylko jako Polacy i oby- 
watele Galicji, Jle jako obywa- 
tele państwa austrjackiego za 
najzgubniejszy tak dla kraju, 
jaki dla państwa całego. To jest, 
ufortyfikowanie Krakowa mogłoby zachę- 
cić wodza austrjackiego do przyjęcia pla- 
nu działań odpornych , w następstwie któ 
rego wojska rossyjskie zajęłyby Galicję 
przynajmnićj chwilowo, wyciągnęły z niej 
wszystkie zasoby i sił tych wyssanych 

z Galicji i Kongresówki (którą mogłyby 
przynajmnićj w połowie zająć wojsko au- 
strjackie, jeźliby przyjęły plan działań 
zaczepnych), t. j. sił wyciągniętych z 10 
miljonów ludzi i z dwóch krajów boga- 
tych w płody naturalne, użyłaby. Rossja 


zwyczaj miłóm znalezieniu się i odzna- 
czających się zwyczajach towarzyskich, 
w ten sposób, że nasza znajoma bardzo 
była rozciekawiona poznać ten wzór męż- 
czyzny, tóm bardzićj, iż miał on się dla- 
tego dotąd nieożenić, ponieważ był za- 
nadto sumienny i nie chciał swćj przy- 
szłćj robić nieszczęśliwą. 

— Takby powinni robić wszyscy, gdy- 
by byli sumienni — powtarzała panna 
Klara — oni bowiem wiedzą, że dobry- 
mi być nie potrafią. ; 

Ażeby dogodzić ciekawości swéj przy- 
jaciółki, zaprosiła raz pani Wertalska na 
uczyciela na kawę po skończonej lekcji. 

Nauczyciel chociaż wiedział, że go o- 
czekują, zapukał nieśmiało do drzwi, a 
kłaniając się bardzo nizko po kilka razy, 
nie chciał zrazu pomimo kilkukrotnych 
zaproszeń zająć miejsca na fotelu, i do- 
piero po chwilce zdecydował się usiąść 
na samćj krawędzi. Taka skromność w 


bie młodego kuzynka, chodzącego do|mężczyznie nadzwyczaj się podobała pan- 


szkół. Lekcji łacińskiego języka nie da-|nie Klarze, 
wał mu kto inny, jak ów czarny czło- | ezycielem , jéj zda 
o widzieli i|kwestji włosów na głowie, i jak wiemy 


wieczek , heraldyk, cośmy 
poznali z tój strony, że doskonale umie 
zę dawne dokumenta. Przyjaciół- 
a, pani Wertalska, wielce ceniła heral- 
dyka; opowiadała ona już kilkakrotnie 


a i to przemawiało za nau- 
że podzielał jćj zdanie co do 


był zupełnie łysy. Sympatja więc wkrót- 
ce się znalazła. 

Rozmowa naturalnie zaczęła się o zna- 
jomych, o tóm eo pannie Klarze leżało 


pannie Klarze o jego znakomitych talen-|na sercu, a więc i o Cezarze. Na wspo- 


tach , rozległych wiadomościach 
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do prowadzenia dalszéj przeciw Austrji 
wojny. 

Każdy znający sztukę wojenną, nawet 
stronnik fortyfikowania Krakowa, przy- 
znać musi, że zbudowanie obozów oszań- 
cowanych nad Sanem i Dniestrem, w miej- 
scąch taktycznie najstosowniejszych, (ja- 
kiemi są n. p. nad Sanem Przemyśl lub 
Jarosław, nad Dniestrem Halicz albo Siwka 
Martynow), nietylko zasłoniłoby całą Ga- 
licję i przecięło główną linję operacyjną 
wojsk rossyjskich, ale nadto użyczyłoby 
dla armji austrjackićj właści- 
wą podstawę do działań najod- 
powiedniejszych w wojnie prze- 
ciw Rossji, t.j. do działań zaczepnych 
(zaczepnych pod względem wojskowym, 
a nie pod względem politycznym), rozpo- 
czętych zaraz po wydaniu wojny przez 
posunięcie się wojsk austrjackich w Lu- 
belskie i pochód ich w kierunku na Brześć 
litewski. Przez takie działanie zaczepne, 
armja austrjacka nietylko broniłaby jedy- 
nie skutecznie całćj Galicji, jak to już 
wyrzekł jeden z najznakomitszych wodzów 
arcyksiąże Karol, zabezpieczyłaby dla Au- 
strji użycie zasobów tego kraju, ale tak- 
że i połowy Kongresówki do prowadzenia 
dalszćj wojny przeciw Rossji, obeszłaby 
obronną dla Rossjan linję Wisły nie po- 
trzebując przełamywać jćj z frontu i za- 
jęłaby z początkiem wojny znaczną część 
ziem polskich, eo wszystko zapewniłoby 
według przekonania naszego, zwycięztwo 
dla Austrji w tćj walce. 

Taki jest główny powód, dla któ- 
rego ze względu na dobro Galicji i dobro 
całego państwa, należy się sprzeciwiać 
wszelkiemu obwarowaniu Krakowa, po- 
pierając budowanie obozów oszańcowa- 
nych nad Sanem (pod Przemyślem) i w 
stosownóm pod względem taktycznym 
miejscu nad Dniestrem. Powód ten uwa- 
żamy za tak ważny i tak wielkiej 
doniosłości, że wszelkie inne tyczące 
się dobra samego Krakowa, a za tém 
także przemawiające są już daleko za nim 
co do wieczności. Gdyż od przyjęcia i wy- 
konania planu zaczepnych działań przez 
posunięcie się wojsk austrjackich do Kon- 
gresówki zaraz z rozpoczęciem wojny, (do 
których to działań obóz oszańcowany pod 
Przemyślem może dać silną podstawę) 
zależy, według naszego przekonania, zwy- 
cięztwo Austrji w wojnie z Rossją. Gdy 
ARE przyjęcie planu odpornego dzia- 
ania, do którego znęcić może ufortyfiko- 
wanie Krakowa i oddanie przez to w rẹ- 
ce Moskwy Galicji i z nią wielkich za 
sobów do dalszćj walki, prowadzi według 
naszego przekonania do klęski. 

Że umocniony Kraków nie może słu- 
żyć za podstawę dla wojsk austrjackich 
do zaczepnych działań przeciw armji ros- 
syjskićj, nie potrzeba tego nawet dowo- 
dzić, gdyż najgorliwsi obrońcy ufortyfi- 
kowania Krakowa nie przypisują mu tej 
doniosłości wobec jawnego faktu, że ar- 
mja austrjacka, posuwając się z pod Kra- 
kowa do Kongresówki, musiałaby prze- 
łamywać z czoła linję obronną Wisły, 
wzmocnioną twierdzami nadwiślańskiemi, 
gdy przeciwnie obrawszy okolicę Jaro- 
sławia i Przemyśla za podstawę działań 
zaczepnych, nie potrzebuje wcale przeła- 
mywać z frontu wspomnionćj linji obron- 
néj nadwiślańskićj, bo posuwając się z nad 
Sanu wprost w Lubelskie, bierze ją z bo- 
ku i zmusza wojska rossyjskie do jéj 0- 
puszczenia. 

Drugą zasadą przekonania w petycji 
wyrażonego, jest, że umocnienia na oko- 
ło Krakowa dotychczas budowane, są zu- 
pełnie źle założone i za blisko mia- 
sta; a nawet okrąg fortyfikacji, które bu- 


we właściwy sobie sposób obydwoma o- 
czyma odrazu popatrzył się na koniec 
nosa i ruszył uszami, jak gdyby przygo- 
towywał je do ścisłego wysłuchania wszy- 
stkiego, co o nim będzie powiedziane. 

— To uwodziciel pierwszego rzędu — 
mówiła panna Klara — to człowiek bez 
czci i wiary! 

— Niema wątpliwości, pani dobrodziej- 
ko — potwierdził z nizkim ukłonem okra- 
gły heraldyk. i 

— Czy i pan tego jesteś zdania? 

— Miałem sposobność różne takie rze- 
czy o nim słyszeć, które mi w zupełności 
każą się przyłączyć do szlachetnego sądu 
pani dobrodziejki. 

— Więc pan wiesz co o nim? powiedz 
nam pan... nie prawda, że to łotr?.. on 
podał się o tytuł hrabiowski, jemu zo- 
stać hrabią! Jeżeli takich będą odszcze- 
gólniać, jeżeli takim będą dawać herbo- 
we tarcze, natenczas niewarto być szla- 
chcianką, trzeba będzie spalić rodowe 
drzewo. 


— Święte słowa pani dobrodziejki. 

— Ach panie, gdybyś pan mi podał 
sposób, jak się zemścić na tym człowie- | 
ku, jak go upokorzyć, byłabym -panu 
wdzięczną aż do śmierci. 


— To niedługo — powtórzył sobie 
zcicha heraldyk. 


' może, pomimo tych szańeów nietylko te- 


> 


. dnój korzyści wobec teraźniejszćj artyle- 


' nośnych dział i moździerzy po nad wały 
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dować zamierzają, wznosić się będzie za 
blisko miasta i nie może je zasłonić przed 
zbombardowaniem wraz z magazynami 1 
składami, ze wzgórzy w posiadaniu Ros- 
sji będących. Choćby ukończono dotych- 
czasowe szańce i forty około Krakowa, 


raźniejsza artylerja dalekonośna, ale na- 
wet dawniejsze działa mogą zbombardo- 
wać w kilkanaście godzin i w gruzy zmie- 
nić całe miasto wraz z znajdującemi się 
w nióm magazynami i szpitalami wojsko- 
wymi, nie potrzebując zdobywać której- 
kolwiek warowni, ani nawet strzelać do 
szańców. Cóż dopiero mówić o bezsilno- 
ści umocnień około Krakowa wobec dzi 
siejszćj dalekonośnćj artylerji. 

, Ostatnia wojna we Francji przedstawia 
liczne a widoczne przykłady bezużyte- 
czności twierdz, których fortyfikacje, cho- 
ciaż silne, zbudowane były za blisko mia- 
sta i magazynów, przeto w sposób nieod- 
"bia do oparcia się teraźniejszćj da- 
ekonośnćj artylerji. Twierdz silniejszych 
niż krakowska, gdyby została ukończoną, 
ale założonych według planu nieodpowie- 
dniego teraźniejszćj artylerji, nie potrze- 
bowali bynajmnićj Prusacy oblegać; po 
stawili tylko kilka baterji dość nawet da- 
leko od szańców i nie strzelając wcale do 
fortyfikacji, zmuszali twierdzę do podda- 
nia się zbombardowaniem jéj wnętrza gra- 
natami i bombami rzucanemi z daleko- 


i bastjony za blisko środka twierdzy 
zbudowane. 

Jeźliby przeto późnićj, po ukończe- 
niu i ufortyfikowaniu Jarosła 
wia i Halicza, t.j. głównćj podstawy 
działań nad Sanem i Dniestrem, przed- 
sięwzięto umocnić Kraków, w takim ra- 
zie należałoby poprzednio: po pierw- 
sze zburzyć całkowicie cały do- 
tychczasowy okrąg wałów zbu 
dowanych za blisko i nie mogących przy- 
nieść pod względem fostyfikacyjnym ża- 


rji, a szkodliwych dla miasta i ścieśnia- 
jących jego obręb. Po Zgie należałoby zbu- 
dować dopiero cały nowy obwód fortów 
i szańców, w odległości stosownej do dzi- 
siejszych dalekonośnych dział. Wówczas 
kosztem około 10 do 15 miljonów złr. 
mianoby pod Krakowem silny obóz oszań- 
cowany, ale nie wiele przydatny 
do obrony państwa i Galicji. 
Lecz obecnie dopóki fortyfikacje Prze- 
myśla lub Jarosławia i Halicza nie będą 
ukończone, wszelkie fundusze jakie prze- 
znaczyć można na budowę umocnień w 
Galicji, obracać należy wyłącznie na u- 
fortyfikowanie téj najstosowniejszćj do 
działań przeciw Rossji i do obrony Gali- 
cji i państwa podstawy operacyjnej nad 
em i Dniestrem. 


Lwów. Sprawozdanie komisji gminnćj 
o wniosku posłów Ziemiałkowskiego, Kabata 
i Chrzanowskiego w przedmiocie utworzenia 
okregów gminnych. 

Wysoki sejmie! 

Komisja zgadza się zupełnie z myślą 
wnioskodawców — i uznaje potrzebę usta- 
nowienia okręgów gminnych, a to z po- 
wodu, że kilkoletnie doświadczenie dosta- 
tecznie wykazało, iż zwierzchności gmin- 
ne w ogóle nie mają świadomości swych 

raw i obowiązków, i nie posiadają środ- 
ków do należytego wykonywania tychże. 

Zdaje się, że ustaloną już jest pod tym 
względem opinja kraju, iż koniecznie wy- 
pada zaprowadzić takie urządzenie, któ- 
reby władzę, ale władzę silną i energiczną 
zbliżyły ile możności do wszystkich oby- 
wateli, zapewniając im pierwsze warunki 
istnienia: bezpieczeństwo osób i własności. 

W przeprowadzeniu tćj zasadniczćj my- 
śli i ułożeniu na téj podstawie projektu 
do ustawy, napotkała komisja między in- 
nemi następujące główne trudności: 

Najprzód nasunęła się wątpliwość, z 
którą niestety przy każdćj ważniejszćj pra- 
cy sejmowćj spotkać się trzeba — wątpli- 
wość, co do kompetencji wysokiego sej- 
mu; następnie trudność finansowa, gdyż 
niepodobna było komisji proponować wys. 
sejmowi, aby znaczne bardzo koszta z u- 
stanowienia naczelników okręgowych wy- 
nikające, przyjął na fundusz krajowy lub 
obciążył niemi gminy — a funduszem t. z. 
państwa w. sejm rozrządzać nie może. 

Nareszcie urządzenie okręgów gminnych 
nie może i nie powinno pozostać bez sta- 
nowczego wpływu na obecne urządzenie 
powiatów. | 

Tak naturalna wynikłość prowadziła ko- 
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misję do rozbioru ogólnych urządzeń ad- 
ministracyjnych kraju. 

Pod tym względem komisja oprócz na 
wstępie już wymienionćj potrzeby zapro- 
wadzenia okręgów gminnych, uznała także 
konieczność zniesienia obecnie istniejące- 
go dualizmu w administracji. Aż nadto są 
znane wadliwości tego urządzenia, aby za- 
chodziła potrzeba udowodniania tegoż na 
tóm miejscu. Ustalona już zdaniem komi- 
sji opinja kraju, żądająca połączenia wy- 
działów powiatowych ze starostwami, a 
wydziału krajowego z rządem krajowym. 
Takie połączenie tylko może urzędy ad- 
ministracyjne zbliżyć do społeczeństwa i 
nadać im dokładną świadomość jego po- 
trzeb — takie tylko połączenie daje spo- 
łeczeństwu należytą kontrolę administra- 
cji, a jego przedstawicielom pożądaną po: 
wagę i władzę. 

Jedność zaś władzy z takiego połącze- 
nia wynikająca, daje społeczeństwu rękoj- 
mię należytego sprawowania i przestrze- 
gania interesów publicznych. 

Wypracowanie jednak projektu do usta- 
wy według myśli wyżćj wskazanych nie 
było komisji podobném, najprzód z powo- 
du krótkości czasu dla obrad sejmowych 
wymierzonego. Zresztą wypracowanie ta- 
kie według obecnie obowiązujących ustaw 
przekraczałoby znowu zakres działania 
wysokiego sejmu. 

Nadto zdaniem komisji wnioski do ustaw, 
zwłaszcza do ustaw takićj doniosłości prze- 
dewszystkiem c. k. rząd winien wypraco- 
wywać i przedkładać. Chociaż w ogólno- 
ści i wys. sejmowi służy prawo inicjaty- 
wy, to jednakże e. k. rząd nietylko, że 
ma toż samo prawo, ale na nim według 
zasad w państwach konstytucyjnych przy- 
jętych, ciąży obowiązek wzięcia inicjaty- 
wy, zwłaszcza w takich wypadkach, jak 
niniejszy. Rząd bowiem tylko rozrządza 
takim zasobem sił pracujących i materja- 
łów, który koniecznie jest potrzebny, aby 
odpowiedni wszystkim, tak rozlicznym 
względom projekt do ustawy wypracować. 

Z projektu, które e. k. ministerstwo ra- 
dzie państwa co do rozszerzenia kompe 
tencji w. sejmu przedłożyło, wnioskować 
można, że trudności wyżćj wymienione 
nie długo zostaną usunięte. 

Komisja wnosi zatem : 
Wysoki sejm raczy uchwalić : 

1.) Załączone .* pod A. zasady organi- 
zacji administracyjnej. 

2.) Sejm Królestwa Galicji i Lodomerji 
z Wielkiém księztwem krakowskićm wzy- 
wa c. k. rząd, aby na następnćj sesji 
przedłożył projekt do ustawy w przed- 
miocie organizacji władz administracyj- 
nych dla Galicji, a to na zasadach pod 
A. uchwalonych. 

3.) Aby, aż do wprowadzenia nowćj 
ustawy polecił e. k. starostwom powiato- 
wym ścisłe wykonywanie $$. 107 i 108 
ustawy gminnćj i $. 18 ustawy o obsza- 
rąch dworskich. 

Lwów 15 października 1871. 

Ziemiałkowski Dunajewski 

przewodniczący. sprawozdawca. 


A. Zasady organizacji administracyjnćj. 

1) Mają być utworzone okręgi gminne 
odpowiednią ilość obszarów dworskich i 
gmin miejskich i wiejskich obejmujące. 

2) Obszerność okręgu gminnego usta- 
nowić należy z uwzględnieniem ludności, 
przestrzeni i stosunków ekonomicznych. 

3) Po ogłoszeniu ustawy na niniejszych 
zasadach opartćj, rząd krajowy przepro- 
wadzi w drodze rozporządzenia podział 
kraju na okręgi gminne, a w6 lat od 
wprowadzenia ustawy podział ten w dro- 
dze ustawodawstwa postanowionym Zo- 
stanie. 

4) Miasta mające własne statuta nie 
będą należeć do okręgów gminnych. 

5) Inne miasta chociaż własnego sta- 
tutu nie mają, mogą ze względu na lu- 
dność i odpowiedni zasób sił materjal- 
nych i umysłowych, w drodze ustawo- 
dawczćj być wyjęte ze związku okręgo- 
wego. 

6) Żwierzchność okręgu gminnego sta- 
nowi naczelnik okręgu i wydział. 

T) Naczelnika okręgu wybiera na lat 
3 wydział powiatowy, a potwierdza rząd 
krajowy. 

8) Wydział składa się z naczelnika o- 
kręgu jako przewodniczącego i z czterech 
ławników; t.j. z dwóch wybranych przez 
obszary dworskie, a dwóch przez naczel- 
ników gmin. 

9) Ławnicy urzędują kadencjami pół- 
rocznemi, t.j. w każdćj kadencji jeden 


przez obszary dworskie i jeden przez na- 
czelników gminnych wybrany. 

10) Koszta z tego urządzenia wynika- 
jące ponosi w dwóch trzecich częściach 
ogólnćj sumy fundusz na utrzymanie władz 
administracyjnych przeznaczony, a w je- 
dnćj trzecićj części ponoszą te koszta 
właściwe obszary dworskie i gminy. 

11) Do zakresu działania zwierzchno- 
ści okręgu gminnego należą: ; 

a) Poruczony zakres działania gminy, 
ustawami określony, to jest obowiązek 
współdziałania w sprawach publicznćj ad- 
ministracji. 

b) Policja miejscowa w całym okręgu 
gminnym, mianowicie: 

czuwanie nad bezpieczeństwem osób i 
mienia; policja polowa, leśna i policja 
polowania; policja drogowa i czuwanie 
nad wykonywaniem ustawy drogowej; 
policja zdrowia; policja targowa; policja 
nad czeladzią i wyrobnikami, oraz wyko- 
nywanie przepisów o czeladzi służebnćj; 
policyjny nadzór nad obyczajnością pu- 
bliczną; policja ogniowa i budownicza 
(patrz $ 27 ustawy gminnćj). 

c) Działanie policyjao-karne ograniczo- 
ne nakładaniem kar pieniężnych do ozna- 
czonćj kwoty i kary aresztu do oznaczonej 
liczby dni. 

d) Działanie sądowo-karne ograniczone 
sądzeniem i karaniem przekroczeń, 

e) Czynności sądowo-cywilne niesporne, 
tyczące się opieczętowania spadków, spisu 
inwentarzy pośmiertnych, ustanawiania 
opiek; ta ostatnia czynność będzie obo- 
wiązkiem zwierzchności okręgu gminnego, 
ZE nie zostaną ustanowione sądy po- 

oju. 

f) Czynności sądowo-sporne, ograni- 
czające się na orzekaniu wynagrodzenia 
za szkody polowe i leśne; ta czynność 
będzie obowiązkiem zwierzchności okręgu 
gminnego, dopóki ustawa 0 sądach po- 
koju nie poruczy jéj tymże sądom. 


czelnik okręgu gminnego, Z wyłącze- 
niem czynności wymienionych pod lit. 


gminnego. 


wszćj instancji wydział okręgu gminnego, 


powiatowy. ł 
W sprawach wymienionych pod lit. e, 


sądowych. 
wach zakresu poruczonego, rekursy roz- 


ustawami naznaczone. 

14) Liczba powiatów ma być zmniej- 
szona. 

15) Zwierzchnością powiatu ma być: 

a) Rada powiatowa pod przewodnie- 
twem wybranego przez radę prezesa. 

b) Wydział powiatowy pod przewodnie- 
twem starosty mianowanego przez najja- 
śniejszego Pana. . 

16) Skład rady powiatowćj ma być u- 
rządzony w ogólności na zasadach obecnie 
obowiązującój ustawy. 


Wilno. [Jak się układa lista kan- 
dydatów na posady sędziowskie? — 
głos decydujący gubernatora — 88- 
mowładztwo czynowników.] 

W kilku powiatach gubernji wileńskićj 
już zamianowano komisje do układania 
listy kandydatów na posady sędziów po- 
koju. Niektóre z tych komisji przyswoiły 
sobie większy zakres działania, jaki im 
się należy na mocy ukazu carskiego i 
późniejszych dodatkowych rozporządzeń, 
Najsamowolnićj w tym względzie postę- 
puje komisja powiatu trockiego. Komisja 
ta składa się z pięciu członków, prezesa 
sądu powiatowego, marszałka szlachty (ks. 
Gedroića), sprawnika i trzech mirowyca 
pośredników. Żywioł polski w téj komisji 
reprezentuje tylko oktrojowany marszałe 
ks. Giedroić, lecz od czasu jego wy: 
jazdu za granicę, skład komisj! wyłącznie 
moskiewski. Obowiązki jéj podług ukazu 
carskiego zależą głównie na przyjmowa- 
ju podań od tych, którzy się zgłoszą, 
jako kandydaci do godności sędziowskiej. 
Lecz komisja trocka nie chce poprzestać 
na téj szczupłćj władzy. Jednych zamie- 
szcza na listę pomimo woli i wiedzy, je- 
żeli mają zaszczyt posiadać jéj względy; 
od drugich, pomimo życzenie i nieza- 
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— Umiałabym panu jego szlachetność 
stokrotnie wynagrodzić. 

To co innego — znów zcicha sze- 
poat czarny człowieczek i dodał głośno, 
orzystając ze sposobności, że nikogo nie 
było w pokoju, prócz panny Klary, gdyż 
ani Wertalska wyszła przygotować kawę; 
odał więc: jabym wiedział bardzo do- 
bry sposób dokuczenia temu niegodziwe- 
mu człowiekowi; ażeby to jednak uczy- 
nić, musiałbym być zapewniony o taje- 
mnicy i musiałbym mieć niewielką sumkę 
do dyspozycji. 

— Bądź pan pewny — rozpromieniona 
odrzekła panna Klara — że cokolwiekbyś 
mi powierzył, zostałoby to tajemnicą po- 
między nami aż do śmierci... a cokolwiek 
ludzie mogą mówić o tóm, że kobiety 
nie umią dotrzymać - tajemnicy, przeko- 
nałbyś się pan, że nie mają racji. Męż- 
czyzni zwykle wszystko najgorsze O nas 
utrzymują, sami jednak najczęsciej nie 
umią milczeć. Gdybyś pan potrzebował, 
jak powiadasz, pewnćj niewielkiej kwoty, 
mogłabym panu nią służyć... 

— Potrzebaby na to pięćdziesiąt ru- 
belków — nieśmiało powiedział heraldyk, 
sądując pannę Klarę, czy nie położył za 
wysoką kwotę. 

— Ź chęcią bym dała pięćdziesiąt ru- 
bli, gdybym wiedziała... 

— O dobrym skutku moich środków 
możesz pani być przekonaną, z pomocą 


przeszkodzić w heraldji jego tytułowi, 
umiałbym zniszczyć jego marzenia i na- 
dzieje, a tém samém stanąć na zawadzie 
jego małżeństwu z hrabianką Z. 

— Doskonale, wybornie! dam pięćdzie- 
siąt rubli... jeżeli pan jednak tego zrobić 
nie zdołasz? 

Heraldyk znów się z ukosa popatrzył 
na koniec nosa. 

— Wprawdzie moja podróż do Peters- 
burga w tym celu będzie kosztowała wię- 
céj aniżeli dwadzieścia pięć rubli, ale ja 
na teraz więcćj od pani dobrodziejki nie 
żądam; resztę zaś zaliczy mi pani do- 
piero wtedy, gdy z heraldji dla pana Ce- 
zara nadejdzie odmowna odpowiedź. Sta- 
wiam takie warunki, nie przez chciwość, 
broń Boże pani dobrodziejko, ale z tój 
przyczyny, że jestem człowiekiem ubo- 
gim i nie potrafiłbym wykonać mego za- 
miaru bez jakich takich środków. 

Panna Klara zrozumiała najzupełniej 
argument czarnego człowieczka, wyjęła 
z dużego paciorkowego woreczka żądaną 
kwotą i z nieśmiałością położyła ją na 
stole przed swym towarzyszem , który 
czómprędzćj zręcznie schował banknoty, 
obawiając się, aby pani domu nie nade- 
szła i nie widziała, co tutaj zaszło. 

— O najściślejszą jednak upraszam ta- 
jemnicę — powtórzył heraldyk. 

— Bądź jéj pan pewny. 

— Ja ze swćj strony dzisiaj jeszcze 


moich stosunków w Petersburgu i znajo-|wezmę się do dzieła. 


mości historji rodzin polskich umiałbym 


— Jak to? pan jeszcze dzisiaj chcesz 


jechać do Petersburga?.. a wiesz pan, że 
tam już z pewnością pan Cezar robi sta- 
rania ? 

— Do Petersburga jeszcze dzisiaj nie 
jadę, chociaż wiem jak najpewnićj, że 
teraz właśnie toczy się w petersburskićj 
heraldji sprawa pana Cezara; nim bowiem 
pojadę, muszę przeprowadzić pewną ko- 
respondeneję. Niech mi wszakże pani do- 
brodziejka zawierzyć raczy, że środki, 
które przedsięwezmę, będą jak najlepsze. 

Rozmowa się przerwała, bo pani Wer- 
talska weszła do pokoja, za nią służąca 
przyniosła ogromne szklanki kawy, w ten 
sposób sztucznie nalane, że śmietanka się 
utrzymywała na wierzchu, nie zmięszaw- 
szy się z kawą. Pani domu dumną była 
na ten sposób nalewania kawy i niebar- 
dzo była zadowoloną ze swych gości, że 
na tak znakomite dzieło nie zdają się 
zwracać uwagi. 

— Ależ to nadzwyczaj rzyjemny czło- 
wiek — mówiła panna Klara do swój 
przyjaciółki po odejściu czarnego czło- 
wieczka; eo trochę zaniepokoiło panią 
Wertalską, chociaż się bowiem nie oba- 
wiała, aby panna Klara potrafiła jeszcze 
pozyskać czyjeś... względy, to przecież 
nie lubiła, żeby ktoś do jéj nauczyciela 
domowego zbyteczną miał sympatję. 

(Ciag dalszy nastąpi.) 


p 


12) Zakres działania zwierzchności o- 
kręgu gminnego sprawuje samoistnie ną- 
c d,e, f, które załatwia wydział okręgu 

13) Rekursy. We wszystkich spra- 
wach wymienionych pod lit. b, które na- 
czelnik okręgu gminnego samoistnie ma 


załatwiać, rekurs rozstrzygać będzie w pier- 


a w drugićj i ostatnićj instancji wydział 


d, e, f rekursy będą zanoszone do władz 
W sprawach pod lit. a, to jest w spra- 


strzygają wyższe władze administracyjne 


zyj prawa, podań nie przyjmuje. 
otychczas żaden właściciel ziemski po- 
chodzenia polskiego nie podał się na 
kandydata, a nawet porządniejsi Moskale, 
którzy mają z czego żyć po nabyciu ma 
jatku, rok zajmować się gospodarką, 
jak piastować godność sędziego po- 
koju, z łaski komisji, z władzą ograni- 
czoną i małą pensją (2300 rubli). W po- 
wiecie trockim jest przynajmnićj 40 wła- 
ścicieli ziemskich Moskali, którzy ze wzglę- 
du na swe wykształcenie i cenzus ma- 
jątkowy, mają niezaprzeczone prawo do 
urzędu sędziowskiego, ale przez wzgląd 
na swą godność osobistą nie przyjmują 
posad, przez zajęcie których kompromi- 
towaliby się wobec sąsiadów Polaków. 
Tak już zrobił mieszkający od lat kilku 
w powiecie trockim obywatel Koł... i dy- 
misjonowany pułkownik B... nabywca 
Pego majątku. Władze rządowe nie 
robią nawet najmniejszćj ceremonji ze 
swymi współrodakami, jeżeli nie zjednali 
sobie zupełnego zaufania u miejscowej 
administracji. Jeden z młodych przyby- 
szów moskiewskich p. Cz. posłał oświad- 
czenie do komisji, że gotów jest służyć 
rządowi jako sędzia, ale sprawnik za nie 
nie chciał słyszeć o wniesieniu go na li- 
stę, twierdząc, że to człowiek zuchwały, 
niespokojny, a nawet niebezpieczny, bo 
zabiera znajomości z Polakami ete. Ar- 
gumenta te były dostateczne do wyłącze- 
nia kandydatury p. Cz. 

Oprócz wspomnianćj komisji miejsco- 
wój, gubernator także ułożył listę podług 
swego widzimisię i przysłał ją do ko- 
misji trockićj, która w tym razie bez naj- 
epa oporu hurtem zaliczyła wska- 
zane osoby do liczby kandydatów. 

Takie to znaczenie mają jeszcze u nas 
gubernatorowie. Nie możemy w żaden 
sposób nadziwić się tćj naiwności mo- 
skiewskićj, która na Litwie próbuje od 
grywać komedje liberalne. Bez tych ko- 
misji rząd poprostu zamianowałby sę- 
dziów, jak to rzeczywiście uczyni, pomi- 
mo téj zabawki układania list, co ma 
poniekąd przypominać zasadę obieralności. 

Kraj w każdym razie uzna pewnćj ulgi, 
bo procedura będzie znacznie uproszczo- 
ną i sama jawność wstrzyma niejednego 
od krzyczących nadużyć. i 

eby mieć pojęcie o samowładztwie 
urzędników, dosyć tylko przytoczyć fakt 
następujący: w Trokach istnieje od lat 
kilku dwuklasowa szkoła, dla którćj zwy- 
kle prenumerowano kilka czasopism ros- 
syjskich kosztem rządu; pomiędzy niemi 
prenumerowano miesięcznik Wiestnik Eu- 
ropy, organ umiarkowanego liberalizmu. 
Gdy się o tóm dowiedział inspektor szkół 
ludowych, najsurowićj. zakazał, aby nie 
prenumerowano czasopisma, „które pro- 
wadzi ciągłą wojnę z naszćm minister- 
stwem.* 


Wiedeń 22 października. 


ę. Niema jeszcze rezultatu konferencji 
ministerjalnych. Teraz przeważa opinja 
w kołach politycznych, że się zgodzono 
na główne zarysy królewskiego reskryptu 
do sejmu czeskiego przy zielonym stoliku, 
ale p. Hohenwart zastrzegł sobie i zażą- 
dał (co uznał koniecznóm), by się mógł 
przódy naradzić z przewodnikami czeski- 
mi, których do Wiednia powołał, i zasią- 
gnąć ich zdania co do merytorycznej tre- 
ści nowego reskryptu. 

Przyjechać już mieli pp. Rieger i Clam; 
dr. Prażak choć reprezentuje stronnictwo 
narodowo-czeskie w Morawji, które sta- 
nowi większość ludności w kraju, w spra- 
wie bieżącćj właściwego fuae nie bie- 
rze, bo ta dotyczy Czech. : 

Znający stosunki osobiste i realne w 
Czechach, powiadają, że wielkie tam pa- 
nuje rozdrażnienie z powodu przewłoki 
w przesłaniu odpowiedzi rządowćj na adres 
sejmowy czeski, a to tóm bardzićj, że 
wiedzą wszyscy, komu przypisać należy 


h| winę. 


P. Hohenwart w przekonaniu Czechów, 


k|jest pierwszym ministrem w Przedlitawji, 


tóry śmiało i świadomie się naraził 
dla pożytku państwa i dla korzyści Cze- 
chów, na nieprzyjaźń i prześladowania i 
różnorodne intrygi Niemców, a to téj par- 
tji, która miała w Austrji od dawna wpływ, 
i której pozostały siły jeźli nie etyczne, 
to wysoko sięgające do stawiania różno- 
rodnych trudności i przeszkód akcji po- 
kojowćj. 

Nie podpada żadnćj wątpliwości, że 
słowo monarchy przyznające czeskiemu 
królestwu stanowisko dawne państwowe, 
nie może być lekceważone ani przez p. 
Andrassego, ani przez ministrów państwo- 
wych, czy wspólnych; i że dziś nie tak 
łatwo jak za ministrów centralistycznych 
wypaczyć całe położenie. 

resztą niepodobna nie widzieć, że ce- 
sarski pierwszy reskrypt uważanyby 
był przez naród czeski i w tym razie ja- 
ko magna carta, gdyby się intrygom skom- 
binowanym powiodło, zcentralizować chwi- 
lowo całą czynność ugodową. 

Czesi swoją pozycję zamyślają utrzy- 
mać i na żadne nie wchodzić kompromi- 
sa, któreby nosiły cechę: wrażych wpły- 
w > 

Jednćj rzeczy nie pojmuję: 

pea Pokrok ała ntie partji 
i jéj przewódzców jest organem najbar- 
dzićj przyjaznym ministerjum teraźniejsze- 
mu; a telegram donosi, że go skonfisko- 
wano. 

Trudno ztąd wyprowadzać wniosek, że 
jakaś scysja nastąpiła... prędzćj można 
supponować, że prokurator surowy na 


własną działał rękę. 


Wiedeń. Postanowieniem z dnia 16go 
października b. r. mianował cesarz zwy- 
czajnego profesora matematyki przy te- 
chnice lwowskiej Wawrzyńca Amu- 
czkę zwyczajnym profesorem tego sa- 
mego przedmiotu przy uniwersytecie lwow- 
skim ; (Bf 4 docenta dra K saw e- 
rego Liskego nadzwyczajnym profe- 
sorem historji; a profesora gimnazjalnego 


dra Eugenjusza Janotę nadzwy- 
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czajnym profesorem języka i literatury 
niemieckićj przy tymże uniwersytecie. 

— [Dr. Smolka i dr. Prażak| mieli 
w piątek prywatne posłuchanie u cesa- 
rza, jak o tém Vaterland donosi. 

— [Prowincjonalne dzienniki 
urzędoweoprawnościprzyszłćj 
rady państwaj. mę stara się obe- 
enie przez prowincjonalne dzienniki u- 
rzędowe wpływać na opinję publiczną 
pod względem zapatrywań na ugodę cze- 
ską i prawność przyszłćj rady państwa, 
którćj stronnictwo wiernokonstytucyjne 
teraz już odmawia swego uznania. Na- 
stępnie dopiero urzędowa Wiener Abend 
Post powołuje się na dotyczące artykuły 
pomienionych dzienników, podnosi ich 
znaczenie i objaśnia je swemi uwagami. 

Jeden z takich artykułów , dowodzący 
prawności przyszłćj rady państwa, poda- 
jemy dzisiaj w całości. Brzmi on jak na- 
stępuje : 

„Dwa razy już wyraziło stronnictwo 
S A przez usta reprezentantów 
swoich w A, u stóp tronu zło- 
żonych adresach, gotowość swą do za- 
spokojenia w drodze konstytucyjnćj upra- 
wnionych życzeń opierających się kró- 
lestw i krajów , teraz jednak, kiedy do 
właściwych rokowań zyskano podstawę, 
kiedy już dokładnie sformułowany pro- 
jekt ugody powszechnie jest znany, skła- 
nia się — przynajmnićj według napom- 
knień dzienników tego stronnictwa — do 
odmówienia udziału w przeprowadzeniu 
dzieła pojednania.... Jeżeli twierdzenie, że 
przez samo wdanie się w obrady nad 
projektem czeskićj ugody opuszcza się 
stanowisko konstytucyjne, ma być punk- 
tem wyjścia dla przyszłych działań stron- 
nictwa konstytucyjnego, natenczas musi- 
my powiedzieć, że twierdzenie takie nie 
ma żadnćj podstawy. Artykuły zasadni 
cze nie znoszą konstytucji, która, jako 
urządzenie publiczne i prawnie istniejące, 
nie może nawet przez nie być zniesioną. 
Artykuły zasadnicze są tylko propozycją 
zmiany. 

Możność i dopuszczalność zmiany kon- 
stytucji jest w konstytucji samćj przewi- 
dzianą; nawet najdalej sięgającą zmianę 
konstytucji możnaby wnieść w radzie 
państwa, a jeżeliby to nastąpiło w sposób 
konstytucyjny, musianoby podobny wnio- 
sek także w sposób konstytucyjny roz- 
bierać. Według istniejących postanowień, 
jak wiadomo, i sejmy są uprawnione na 
mocy $. 19 do przedstawienia takich 
wniosków. 

Inny powód, mający usprawiedliwić u- 
sunięcie się stronnictwa konstytucyjnego 
z rady państwa, jest ten, że w skutek ró- 
żnych kombinacji uważa się prawność 
rady państwa za wątpliwą, a nawet się ją 
wprost zaprzecza. Przyznajemy, że, jeżeli 
się rozchodzi o konstytucyjne przeprowa- 
dzenie zmiany konstytucji, prawność rady 
państwa ma w takim razie stanowcze zna- 
czenie, ale zarzut, że sposób w jaki Czesi 
pojmują radę państwa i wzięcie udziału 
w tejże z ich strony, nadweręża prawność 
rady państwa, nie da się żadną miarą u- 
sprawiedliwić. 

Wszystko, co sejm czeski w adresie do 
cesarza, co komisja sejmowa w swćm spra- 
wozdaniu powiedziała, czy sejm wyśle do 
rady państwa z zastrzeżeniem lub bez za- 
strzeżenia, wszystko to nie może w niczóm 
naruszyć prawności rady państwa, która 
ma obradować nad wnioskami i przez 
którą to jedynie mogą nabyć mocy usta- 
wy. Czyż moglibyśmy na poparcie tego 
twierdzenia przytoczyć lepszy dowod, 
jak głosowanie owój izby poselskićj, w 
którćj stronnictwo konstytucyjne miało 
stanowczą większość ? 

Czyż ta izba w ostatnićj kadencji rady 
państwa nieprzypuściła posłów z Krainy 
i Tyrolu, chociaż ci wybrani zostali przez 
właściwe sejmy z wcale niedwuznacznemi 
zastrzeżeniami, a nawet z pewnóćm ogra- 
niczeniem mandatu? Przypominamy posie- 
dzenie izby poselskićj, na któróm rozpra- 
wiano o wyborach do rady państwa, do- 
konanych przez sejm kraiński i uznano 
takowe za ważne pod względem formal- 
nym, chociaż sejm kraiński orzekł w krót- 
kich słowach nieważność konstytucji gru- 
dniowej. Tak się tóż zawsze dziać będzie. 

Głównie o to u tylko rozchodzi, czy 
sejmowe wybory do rady państwa usku- 
tecznione zostały według właściwych or- 
dynacji krajowych. 

Jeżeli następnie posłowie w komplecie 
się zbiorą i złożą przyrzeczenie, prawność 
rady państwa wyższą będzie ponad wszel- 
kie wątpliwości. Zarzuty z Lincu, Berna 
i Loblany nie mogą wiele zaważyć, gdyż 
o prawności każdego sejmu stanowi więk- 
szość sejmowa, nie zaś jakakolwiekbądź 
frakcja, równie jak o prawności wyborów 
do rady państwa, przedsięwziętych przez 
sejmy, jedynie rada państwa orzekać mo- 
że, nie zaś jednostronnictwo tejże, tóm 
mnićj wtenczas, jeżeli poza nią stoi. Skoro 
zaś rada państwa będzie prawną, będzie 
tóż mogła uchwalać wszelkie choćby naj- 
daléj sięgające zmiany konstytucji, przy- 
puściwszy naturalnie, że w innym wzglę- 
dzie uczyni zadość wymaganiom obecnćj 
konstytucji i regulaminu izby*, 

— [Przesilenieiodpowiedźna 
adres czeski|. Zdaje się, że jedynym 
wynikiem obrad ministerjalnych nad pro- 
jektowaną odpowiedzią na adres czeski 
są niektóre formalne zmiany, podnoszące 
nieodzowną konieczność konstytucyjnego 
traktowania sprawy ugody, lecz nienaru- 
szające w niczóm treści reskryptu. „To — 
pisze Osterr. Journal -- uspokoi przeci- 
wników, którzy sobie przypisywać będą 
zasługę, że sprowadzili ugodę na drogę 
konstytucyjną. 


Francja. 


[Dziennik urzędowy] Zamieszczą 
artykuł, który nadzwyczaj niekorzystne 
wywarł na publiczności wrażenie. Oto 
ten artykuł: 

„Książe Napoleon Bonaparte zażądał 
paszportu do Korsyki, gdzie został obran 
członkiem rady jeneralnćj; rząd nie od- 


mówił mu żądanego paszportu, ale przed 
sięwzięto środki, aby obecność ks. Na 
poleona nie stała się przyczyną jakiego 


nieporządku. W stanie, w jakim się znaj- 


duje Francja, żaden Francuz godny tego ` 


imienia nie pomyśli, mamy tego nadzieję, 
o zamieszaniu spokoju publicznego, tyle 
potrzebnego do pracy, w celu ulżenia na- 


szych nieszczęść i oswobodzenia ziemi. ' 


Pan Karol Ferry, prefekt Saony i Loary, 
wysłany został do Ajaccio z dostatecz- 
ném pełnomocnictwem we wszystkich mo : 
gących się zdarzyć wypadkach*. 
Dzienniki francuzkie krytykując po- 


wyższa notę mówią, że jeżeli jest obawa | 
jakich nieporządków, to trzeba było od- | 


mówić paszportu ks. Napoleonowi, a je- 
żeli go się udziela, to niepotrzebnie rząd 
ogłasza o szczególnym nadzorze, któremu 
podlegnie nowy pan radca i jego przy- 
jaciele. Są to sprawy policyjne, któremi 


nie warto zaprzątać publiczności. Zamiesz- | 


czenie zresztą podobnój noty w Dzienni- 
ku urzędowym, dziwnie podnosi samą 0- 
sobę księcia, który dotąd nie uchodził 
wcale za męża czynu zbyt niebezpiecz- 
nego. 

— |Nieukontentowanie z redu- 
keji stopni wojskowych] przez 
specjalną do tego komisję dokonywanych, 
wzrasta do niesłychanych rozmiarów. Pro- 
testacje wrzekomo pokrzywdzonych ofi- 
cerów dochodzą niezwykłćj gwałtowno- 
ści. Przytaczamy poniżćj list jen. de Nan- 
souty przesłany redakcji dziennika Le Soir. 
List ten brzmi: 

„Panie redaktorze! W artykule p. t.: 
„Jenerał de Nansouty* powiadasz pan, że 
komisja rewizyjna nie sądzi, ale wyko- 
nywa. Pański artykuł jest za krótki. Po- 
nieważ przy każdćj sposobności oświad- 
czasz się obrońcą potrzeb wojska, do 
pas należy donieść publiczności, armji, 

rajowi o skandaliczném pogwałceniu u- 
staw i prawomocnych przepisów. 

Jakto! odbiera jaki jenerał list z za- 
wiadomieniem o przeniesieniu go w stan 
spoczynku z powodu zniesienia tego urzę- 
du (przypadek nieprzewidziany dla jene- 
rałów), minister wojny donosi mu, że ko- 
misja przeglądająca rangi tak postanowi- 
ła, i ten sam minister, uwikłany we wszyst- 
kie szczegóły swego zarządu, nawet nie 
zadaje sobie trudu, aby wytłómaczyć je- 


nerałowi przyczyny tćj nieprawnćj nie- 
łaski! Dają sędziów Rosselowi i Lulliero- | 
wi, a odmawiają ich jenerałom Michel i | 


Nansouty. 
Ależ w jakichże to czasach żyjemy, i 
któż nam wszystkim zapewni posiadanie 


stopni? Jakto! więc to do właścicieli, prze- | 
mysłoweów i kupców zebranych w komi- | 


sję, odtąd należeć będzie oddalanie z ar- 
mji oficerów-jenerałów, którzy 35 lat słu- 
= krajowi, i to nawet ich nie wysłu- 
chawszy! Wierz mi pan, taki stan rzeczy 


m m m c m a 


nie potrwa i sześciu miesięcy. Fakt, o. 


którym donosiliście, jest najskandaliczniej- 


szym ze wszystkich, jakie już uświetniły 


rząd p. Thiersa. 
Jenerał Ch. de Nansouty.* 
Czyż to do uwierzenia, wołają Débats, 


aby jenerał, który jak sam powiada, liczy 


35 lat służby i który tém samém powinien- 
by więcćj jak ktokolwiek inny znać prze- 


pisy karne, śmiał odzywać się w najobel- 


żywszych wyrazach o członkach komisji 
rewidującćj stopnie? Czyż można pozwo- 
lić mu mówić o skandalach, które 


już uświetniły rząd p. Thiersa, . 


i pobłażać wyrażeniu, że podobny 


stan rzeczy.nie potrwa sześciu 


miesięcy? Istotnie, czytając takie sł- 
wa przez jenerała napisane, zapytujemy 
wraz z dziennikiem Temps, jesteśmyż we 
Francji, czy w Hiszpanji lub Meksyku, 
krajach wojskowych pronunciamentów ? 


Jeżeli nie damy na to baczenia, to wkrótce | 
spadniemy na ten ostatni stopień upadku, | 


gdzie poniżenie ludu jest nie do popra- 
wy, a nierząd stanem normalnym. 

Prócz tego w jednćj korespondencji 
z Tarbes czytamy, że na bankiecie zab 
oficerów byłego artyleryjskiego pułku 
gwardji, dały się słyszeć liczne okrzyki: 
niech żyje cesarz! niech żyje ce-- 
sarzowa! niech żyje Napoleon IV! 
i to przez całą godzinę o kilka tylko kroków 
od prefektury, ku wielkiemu zgorszeniu 
ludności cywilnćj. Nie wiemy, czy ta wia- 
domość jest prawdziwą; w każdym jednak 


razie wymaga ona ścisłego śledztwa, o | 
któróm wspominał „Dziennik urzędowy*. | 


Nie można takich faktów puszczać pła- 
zem, i sądzimy, że już czas zapobiedz: 
ich powtórzeniu się. ; 

Dowiadujemy się w téj chwili, że jen. 
Nansouty ma być oddany pod sąd wo- 
jenny z powodu swego listu, Wiadomość 
ta w niczém nie zmienia powyższych na- 
szych uwag. y 


Sprawy miejskie i powiatowe. 


Szkoła miejska na Kazimierzu. 


Rada miejska krakowska na posiedze- 
niu d. 9 września b.r. uchwaliła statut 
dla szkoły miejskiéj na Kazimierzu, a 
dający się z 14 paragrafów i takowy ra- 
dzie szkolnćj krajowćj do potwierdzenia 
przedłożyła. W statucie tym znajduje się 
jeden $ to u Sty, który opiewa jak nar 
stępuje: „Udzielanie korepetycji zbioro+, 
wych uczniom szkoły przez nauczycieli 
jest wzbronione.“ Paragraf ten zapewne. 

yłby na miejscu, gdyby statut w mowie 
będący ustanowił dla nauczycieli takie 
płace, żeby z nich żyć i utrzymać się 
mogli. Tymczasem statut ten ustanawia 
dla nauczycieli szkoły téj po 400 złr. ro- 
cznéj płacy. Czy nauczyciel z takićj pła- 
cy może żyć i utrzymać siebie i rodzinę 
swą bez zajmowania się korepetycjami. 
Jeżeli biedny ten nauczyciel będzie tak 
szczęśliwym i za 150 zła. znajdzie mie- 
szkanie w Krakowie; jeżeli będzie mógł 
tak spekulować, żeby przy dzisiejszćj dro- ` 
żyznie węgla mógł całoroczny opał opła- 
cić 5Ozła., pozostanie mu na życie przez | 
cały rok 200 zła. Z tych 200 zła. musi 
on utrzymać siebie i rodzinę, to jest musi - 
on za 55 centów dziennie wyżywić siebie, 


~l 


KRAJ z wtorku 24 pażdziernika. ` 


innéj kobiety bez serca, zażyła trucizny by | Skończyło się zapewne na ekzorcyzmie. 
umrzóć na scenie; trucizna jednak zaczęła| Dnia 15 maja 1555 r. trybunał miasta Ley- 
działać dopiero we cztery godziny. Przywo-|den, w przytomności wszystkich ławników, wy- 
łano do niéj lekarza, ale mu nie powiedziała | dał wyrok na konfiskatę majątku i śmierć przez 
nie o otruciu się i nie słuchała jego rad, które powieszenie. Skazanym był pies należacy do 
dawał niestósownie nie poznawszy się sam na|p. Jana van de Poel, a tymczasowo osadzony 
przyczynie choroby. Na drugi dzień ujrzano |w więzieniu, gdzie go jednakowoż, przynaj- 
prawdziwy stan rzeczy, ale ratunek był już mnićj wedle zaręczeń oskarżyciela, nie brano 
zapóźny. Przyczyna samobójstwa niewiadoma. | na tortury ani nawet nie okuto w kajdany. 
Pogrzeb odbył się 12 b. m. Zbrodniarz zawinił srodze, chcac bowiem wy- 
John Fox Burgoyne, angielski marszałek | drzóć kawał mięsa zajadającemu dziecku swego 
polny, umarł 4 października b. r.; urodził sie | pana, skaleczył je w „drugi palec prawćj ręki“ 
w r.1782. Ponieważ nie miał ochoty do nauki|i tak je przestraszył, że dziecko w kilka dni 
klasycznych języków, przeto oddano go doļpóźniéj umarło. Zbrodniarza psa, który miał 
szkoły wojskowój w Woolwich, którą opuścił |imię „Profetie,“ powieszono na szubienicy na 
dnia 27 sierpnia 1798 r. z dyplomem na pod-lplacu przeznaczonym do tego rodzaju egze- 
porucznika w królewskim korpusie inżynierów. | kucji, a to jak opiewał wyrok „innym psom 
Brał udział w całćj wojnie Napoleńskićj, nie|i każdemu na przestrogę.* Dobra zaś i po- 
był tylko pod Waterloo. Wszędzie odznaczył | siadłości zbrodniarza „gdyby je miał* polecono 
się wielkiemi zdolnościami i dzielnością, dla|zabrać w drodze konfiskaty. 
tego ks. Wellington powiedział o nim, że w cą.| Koncert.—We czwartek dnia 26 b. m. da- 
łóm wojsku nie ma oficera, któryby mu doró-| ny będzie koncert przez francuzkie towarzy- 


żonę i dzieci! jeżeli zaś téj sztuki dokaże|z tego powodu mniój znana publiczności bo 
bez cierpienia głodu, dopiero na odzież |rzadko przedstawiana. Czterech konkurentów 
zkądże weźmie? do jednćj kobiety a jedna kobieta bez konku- 

eżeli więc statut rady miejskićj takiejrentów, oto materjał niezbyt nowy, ani zbyt 
powyznaczał płace dla nauczycieli, dla- | wdzięczny tój komedji. Rolę pierwszćj kobiety, 
czegoż odejmuje mu jedyną możność za-|Zofji, grała p. Hoffmann, tą razą słabićj jak 
rabiania sobie poza zatrudnieniem szko|-|zwykle. Tylko w scenie z baronem i Wtór- 
ném korepetycjami zbiorowemi na naj-;kiewiczem poznaliśmy utalentowaną artystkę. 
konieczniejsze potrzeby życia? zwłaszcza | Natomiast drugą kobietę mniéj szczęśliwa wobec 
że zarobek taki nie jest niehonorowy, od-| grona konkurentów pannę Bobinć grała p. Eke- 
powiada stanowisku i powołaniu nauczy-|rowa z wielkim humorem. Pp. Ładnowski i 
cieli i przynosi dziatwie zamożniejszćj|Eker oddali role swe z należytćm zrozumie- 
trochę i mogącćj opłacać tę korepetycję | niem i talentem; p. Fischer nie powinien wiecz- 
niewątpliwą korzyść. Zwracamy uwagę |nie zdradzać Goldschmida z „Epidemji,* prze- 
rady szkolnćj krajowćj naten fatalny $ 9|cież „Wtorkiewicz* i „Goldschmid* nie mają 
statutu rady miejskićj krakowskićj i kła-|nic pokrewnego z sobą. P. Holtzman — nomen 
dziemy jéj na sumieniu wykreślenie go. |est nomen — może się kiedyś wyrobi; dziś je- 
Paragraf ten mógł mieć sens, gdyby sta- |szeze trochę sztywny. Cała komedja byłaby 
tut ustanawiał dla nauczycieli choćby |znużyła publiczność, gdyby przezorny autor 
600 zła. — alo wobec ustanowionćj płacy |nie był jéj upstrzył „Smakoszemć i gdyby 
400 zła. $ ten nietylko jest niesprawie- | smakosza nie był przedstawiał — Rychter. Z tą 
dliwym, ale rzec można barbarzyńskim, | rzadką znajomością najdrobniejszych rysów cha- 


aE 4 aby energicznie wj stępowa- 
y przeciwko nadużyciom prasy utrudnia- 
jącym dzieło ugodowe. 

aga 21 października. Ogłoszono kon- 
kurs względem majątku redaktora Politik 
z powodu znacznych zaległości stempla 
inseratowego, którego czeskie dzienniki 
płacić nie chcą. 
¿Praga 22 października. Pokrok donosi, 
że Rieger pomimo zawezwania, nie poje- 
chał do Wiednia. Ministerstwo Hohen- 
warth oświadczy, że w sprawie ugodowćj 
związanóm jest poprzedniemi układami z 
Czechami, i że żądane modyfikacje przed- 
łożyć może Czechom tylko jako życzenia, 
które zasługują na uwzględnienie. 

Opawa 21 października. Naczelnika kra- 
jowego Summera powołano do Wiednia, 
aby usprawiedliwił zachowanie się swoje 
podczas sesji sejmowćj. Otrzyma on praw- 
dopodobnie dymisję. 

Linc 21 października. Reprezentacja 


henwarta z wyjątkiem Holzgethana 
oświadczyli, że tylko taki reskrypt 
przedłożą sejmowi czeskiemu — na. 
który się zgodzą przewódzey cze- 
sey. Cesarz obstaje przy ugodzie. 
Peszt 22 października. Pesti Na- 
plo donosi: Konferencje ministerjal- 
ne, w których pośredniczył hr. An- 
drassy przyprowadziły do skutktu 
kompromis. Kompromis ten został. 
przyjęty przez wszystkie strony — 
a kwestje gabinetowe zostały co- 
fnięte. Cesarz zastrzegł sobie decy- 
zję co do punktów, na które się 
zgodzono. — Ministrowie austrjaccy 
zgadzają się bez zastrzeżenia na ten 
kompromis. Dyplomatyczne bardzo 
pośrednietwo hr. Andrassego zyska- 


bo skazującym nauczyciela na powolną | rakterystycznych i nawyczek ludzkich jaka mu | wna}, W Portugalji wysadził most w Bene-|stwo Śpiewaków z'prowincji Languedoc, w stro-|gminna w Mauthhausen uchwaliła nie u-|ło ogólne uznanie. 

śmierć głodową! jest właściwą, przedstawiał p. Rychter nałogo- | vento właśnie wtedy, kiedy wojsko francuzkie | jach narodowych, wieczór w sali hotelu saskiego. | znać legalności wydziału krajowego. Peszt 23 października. Wiado- | 
wego żarłoka, a bijącą z przedstawionego przez przez niego przechodziło. Dalszy więc pochód Teatr. — We wtorek dnia 23 października Wersal 21 pażdziernika. „Agence Ha- mość podana przez Pesti Naplo ty- 

Sprawozdanie siebie typu prawdą, tak zabawiał publiczność | Francuzów był wstrzymany. Po wielkich woj | danóm będzie: „Miłość i dyplomacja,“ kome-|vas* donosi: Gdy ratyfikacje zawartych cząca się uchwał rady koronnej nie 


dja w 2-ch aktach, przez Oktawjana Feuillet; 
pani Aszpergerowa wystąpi w roli baronowej 
de Vitre. — „Consiljum facultatis,“ komedyjka 
w 1 akcie, oryginalnie napisana przez Jana 
Aleks. hr. Fredrę. 


z Niemcami konwencji wczoraj wymie- 
nione zostały, ewakuacja sześciu depar- 
tamentów d. 4 listopada nastąpi. Pogło- 
ski o amnestji są bezzasadne. Kryzys fi- 
nansowa nie jest groźną, gdyż rząd ma 
znaczne zapasy monety srebrnej. 

Londyn 21 października. Do Timesa 
donoszą z Paryża, że w Valence z po- 
wodu przeciwko księciu Bonapartemu 
tłum ludu przyjął tak grożną postawę, że 
wojsko musiało bronić księcia. 

Rzym 21 października. Journal de Rome 
donosi, że między Francją a Watykanem 
niema jeszcze dobrego porozumienia. Po- 
seł francuski hr. Harcourt nie wróci wię- 
cćj aa posadę swą a Francja załatwiać 
będzie sprawy swe w Watykanie odtąd 
przez zwykłego charge d'affaires. 

Rzym 21 października. Roboty w Pa- 
lazzo Monte Citorio, w którym mają się 
odbywać posiedzenia parlamentu włoskie- 
go, prowadzą się pod dozorem straży 
wojskowych. 
g.Obiega pogłoska, że kilku robotników 
zaaresztowano i że znaleziono w lochach 
pod salą przeznaczoną na obrady parla- 
mentu becńułki napełnione prochem i za- 
opatrzone w lonty. 


Przegląd polityczny. 


Podczas kiedy wczorajsze dzienniki do- 
nosiły o przybyciu Riegera i Clama do 
Wiednia, dzisiejsze donoszą, że Rieger i 
Clam zostali się w Pradze i dopóty nie 
chcą jechać do Wiednia, dopóki nie zo- 
staną zawiadomieni, względem których 
artykułów zasadniczych toczyć się mają 
rokowania. 

Dzienniki wiedeńskie twierdzą, że rada 
koronna żądała modyfikacji tego punktu 
artykułów czeskich, który mówi o dodat- 
kowóm uznaniu ugody węgierskićj; mini- 
sterstwo wspólne i węgierskie bowiem żą- 
dało stanowczo, aby o ugodzie tćj wcale 
mowy nie było w artykułach zasadni- 
czych czeskich. 

Ze wszystkich krzyżujących się wiado- 
mości tyle jest pewnóm, że hr. Hohen- 
wart chcjął uczynić małoznaczące ustęp- 
stwo, aby: módz daléj prowadzić dzieło 
ugody z Czechami, że jednak Czesi wcale 
nie mają ochoty choćby do najmniejszych 
ustępstw dla Beusta i Węgrów, odwołu- 
jąc się do poprzednich układów z rzą- 
dem, ba nawet do upoważnienia cesarza 
danego hr. Hohenwartowi w celu zawar- 
cia tych układów z Czechami. Stoimy 
więc przed węzłem gordyjskim, którego 
trudno będzie rozwiązać. 

Nordd. Allg. Ztg skarży się na głosy 
żądające bezwzględnćj surowości rządu 
dla nowo anektowanych prowincji i kry- 
tykujące dotychczasową pobłażliwość rzą- 
du. Organ rządowy pruski słusznie "f 
nosi, że niema przykładu w dziejach, aby 
teroryzm doprowadził do ustalenia nor- 
malnych stosunków między rządzącemi 
a rządzonemi i przedstawia całą trudność 
przejednania nowo nabytych krajów. Po- 
ważnych jednak głosów, żądających te- 
roryzmu w Alzacji nie zauważaliśmy do- 
tąd w dziennikarstwie niemieckićm, przy- 
puszczać więc musimy, że rządowy or- 

an ma tylko na celu zrobienie reklamy 
agodności rządu i zwrócenie przytóm u- 
wagi mieszkańców Alzacji na to, że su- 
rowsze postępowanie jest możliwóm. 

Budżet wojskowy o 90 miljonach tala- 
rów przedłożony parlamentowi nawet w 
kołach zwykle trzymających z rządem 
robi wrażenie, tóm więcćj, że rząd, jak 
zwykle, zastrzega sobie możność i wyra- 
Źnie stawia perspektywę przekroczenia 
tego budżetu, zastrzegając sobie z góry 
przyszłe absolutorjam na owe nieozna- 


nach piastował ciagle urzędy cywilne i załą- 
twiał posłannictwa rządowe z wielkićm ządo- 
dowoleniem. Rady zawarte w sławnóm jego 
sprawozdaniu, w któróm dowodził, że można 
uczynić obronnemi angielskie wybrzeża i przy. 
stanie, doprowadził do skutku z wrodzoną so- 
bie gorliwością Wellington. W r. 1852—54 
miał znowu udział w wyprawie krymskićj, Że. 
by pierwćj zdobyć wieżę Małachowską, a potóm 
dopiero kusić się o Sebastopol, była jego myśl, 
na którą się zdobyli wszyscy dowódcy angiel- 
sey i franenzcy. Wkrótce po upadku Seba- 
stopola, został baronetem i wyższym dowódcą 
inżynierów; akademja oksfordska dała mu ty. 
tuł honorowego doktora; Francja i Turcją za- 
szczyciły go największemi orderami; w końcu 
został marszałkiem. Ożeniony w roku 1821 
z Miss Karoliną Rose, miał siedem córek i ję. 
dnego syna który umarł w 1870. Cios to był 
za ciężki na jego stare lata: odtąd zapadł na 
zdrowiu; nareszcie śmierć położyła koniec jego 
rodzicielskićj boleści. 

Urvczysty pogrzeb odbył się dnia 18 b, m., 
ciało złożono w Towrze w skromnój kaplicy, 
w któréj spoczywają Anna Boleyn, Katarzyna 
Howard, hrabina Salisbury, ostatnia z Planta- 
ganetów, Tomasz Kromwell, ulubieniec królo- 
wćj Elzbiety Robert Deverent, Tomasz Morus 
i kardynał Fisher. 

Zwierzęta przed sądem. — Kroniki śre. 
dniowieczne świadczą, iż w owych czasach pa- 
nowania ciemnoty i przesądu, w których w każ 
dém niezwykłćm zdarzeniu nadprzyrodzone 
upatrywano przyczyny, szkodliwe zwierzęta 
nie tylko zażegnywano i ekzorcyzmowano, upa- 
trując wich częstszćm lub liczniejszóm jawie- 
niu się sprawki złego ducha, ale nawet sta- 
wiano czasem zwierzęta na równi z człowie- 
kiem, pozywając je przed sąd, wytaczano im 
proces, naznaczano oskarżonym prawnego obroń- 
cę a w końcu zasądzano na karę. Przytoczy- 
my kilka podobnych faktów podanych przez 
lwowskiego Przyrodnika w najświeższym ze- 
szycie. 

I tak np. Steller w kronice szwajcarskićj 
pisze, że w r. 1479 wytoczono przed sądem 
w Lozannie proces przeciw pędrakom i ska- 
zano je na wygnanie. A 

W r. 1486 wyrokiem z dnia 10 czerwca, 
Piotr de Vos, podsędek lenniectwa Belle we 
Flandrji rozkazał oprawcy z Ypern wbić na 
pal świnię za pokasanie małego dziecka pana 
Mateusza Ciex z Meteren. 

W latach 1522—1580, w okolicy Autun, 
wedle opowiadania dziejopisa de Thon, groził 
głód skutkiem pojawienia się bardzo wielkićj 
ilości szezurów.  Oskarżono i zawezwano je 


komisji drogowćj o przedłożeniu wydziału kraj., || całą uwagę na siebie skierował, że właściwa 
wnioskach i petycjach w przedmiocie sieci dróg treść komedji uszła prawie jéj uwagi. 


krajowych. ŚP TĘPE TETRA 
(Cing dalszy) Kronika potoczna i rozmaitości. 


IV. Droga z Jagielnicy na Waszkowce, Jezierzany 
do Borszczowa, 5 mil 3000 sążni. Szkoła wyższa realna w Krakowie. 

Zbyteczność téj drogi wykazaną już została Namiestnik zawiadomił telegraficznie de- 
powyżéj w ustępie traktującym o drodze z Bor- legata namiestnictwa w Krakowie o po- 
szezowa do Husiatyna. trzebie natychmiastowego otwarcia szkoły 
wyższćj realnćj w Krakowie. 

Ponieważ wiele rodziców zabrało dzieci 
do domu, nie wiedząc, kiedy się kurs 
w téj szkole rozpocznie, zawiadamiamy 
niniejszóm interesowanych, że wpisy 
rozpoczynają się zd. 24 b. m., a kursa 
zd. 3 listopada b. r. 

Michał Zajączkowski, woźny wiedeńskie- 
go banku weksiowego, skradł temuż bankowi 
nie 6000 zła. jak mylnie donoszono, ale 
26,857 zła. i z temi pieniędzmi uciekł. Po- 
licja ściga go i wyznaczyła nagrodę za schwy- 
tanie ga lub odkrycie jego pobytu. 

Bijatyka.—W niedzielę powstała w karcz- 
mie w Zakrzówku pod Podgórzem wielka bija- 
tyka pomiędzy jazdą i piechota. *Jeden żołnierz 
okropnie pałaszami pokaleczony, został prawie 
nieżywy na polu chwały. 

Oświetlenie miasta. — Mieszkańcy przed. 
mieść krakowskich, Smoleńska i Kleparza, u- 
skarżają się na zupełny brak oświetlenia ulie 
w tych dzielnicach miasta. Magistrat powinien 
zapobiedz temu nieporzadkowi. 

Oszust. — Od dłuższego juź czasu podró- 
żował po Galicji bardzo wykwintnie ubrany 
młody mężczyzna, i udawał członka wydziału 
opieki narodowćj, Przybierał on nazwiska: 
Stanisław Starzyński, hr. Stecki, hr. Załuski, 
hr. Czapski. Odwiedzał dwory, gdzie wyłu- 
dzał wsparcie, pokazywał fałszywe świadectwa, 
nawet z pieczatkami znanych galicyjskich ma- 
gnatów, aż nakoniec został przytrzymany i do 
sądu pow. w Buczaczu od tawiony, zkąd jednak 
niedawno z aresztu uciekł, Wałęsał się także 
długi czas jako wychodźca w Stanisławowie. 
Jest wzrostu nizkiego, watły, oczy ma siwe, 
włosy jasnoblond, głos trochę płaczliwy, mówi 
kilkoma językami. 

Wiadomości kościelne. — Dnia 29 wrze- 
śnia b. r., umarł w Jaśliskach pow. sanockim, 
djecezji przemyskićj, pleban obrz. gr. kat. ks, 
Walenty Gąsiorowski licząc lat 67. 

Do parafji tego probostwa należy w 15-stu 
miejscowościach i 2-milowym promieniu 1570 
dusz, główne uposażenie stanowią 77 morgów 
ról i łąk w lichćj glebie, tudzież 50/, kapitały 
rządowe 1800 zła., czysty zaś dochód roczny 
obliczony jest na 170 zła., do czego fundusz 
religijny dopłaca 166 zła., celem uzupełnienia przed sąd, a gdy mimo dwukrotnego odczyty 
kongruy na 315 zła,, pokrywając prócz tego |wania cytacji z ambon parafjalnych, szczury 
wszystkie podatki i dotatki plebańskie. się nie stawiły na termin, naznaczono im obroń 

Kościół posiada własny dochód roczny 78 zła. |cę z urzędu w osobie p. adwokata de Chassa- 

W Poznańskióm i Prusach zachodnich wszy- į neus, który z całą gorliwością zajął się swemi 
sey posłowie po kolei porozumiewają się z swymi | klientami. Wyczerpał on cały zasób sztuki 
wyborcami, i niedawno znowu w Nowem Mie-|adwokackićj w odwlekaniu terminu, usprawie- 
ście (w Prusach zachodnich) zdawał sprawę | dliwiał niestawiacych się przed sądem, to da- 
ks. Roman Czartoryski, poseł lubawski swoim |leka podróżą i złym stanem dróg, to znowu 
wyborcom. Wyborców zebrało się bardzo wie-|grożącóm im niebezpieczeństwem ze strony 
lu, między nimi także pięciu księży. czyhających kotów i innych nieprzyjaciół 

Kiedyż to nasi posłowie pójdą za przykła- | szczurzego rodu. Gdy wreszcie mimo wykrę- 
dem całego cywilizowanego świata? tów przyjść juź miało do ferowania wyroku, 

Otrucie na scenie.—W Miszkolcu na Wę- | starał się wykazać niesprawiedliwość ogólnego 
grzech była zdolna i powszechnie lubiana ar-| potępienia szczurów i żądał wyłączenia nie- - : 
tystka tamtejszego teatru, Amalja Ganspar|winnój młodzi i niedołężnych starców, którzy Wiadomości telegr aficzne: 
z domu Gaal. Grając w tragedji „Dalila* |nie mogą być przyczyną klęski. Jaki zapadł Praga 21 października. Rozporządzenie 
rolę dziewczyny, którą opuścił kochanek dla|wyrok w tój sprawie, dzicjopis nie podaje. ministerjalne z d. 16 października wzywa 


odpowiada w zupełności prawdzi- 
wemu położeniu rzeczy. Każda bo- 
wiem ze stron określiła wyraźnie 
swe zapatrywanie na akcję ugodo- 
wą dotychczas atoli nie ma jeszcze 
żadnej decyzji. 

Nowy Sad 22 paźdz. Zwolennicy 
Mileticsa urządzili dla niego wielkie 
owacje publiczne pomimo zakazów 
ministerstwa węgierskiego. 

Paryż 22 pażdziernika. — Książę 
Napoleon przybył wczoraj do Ajac- 
cio. Przyjmowało go 150 — 200 
osób bez wszelkich manifestacji. — 
Hr. Arnim miał wczoraj posłucha- 
nie u Thiersa i Remusata. | 

Pogłoska jakoby rząd zamierzał 
zaproponować w zgromadzeniu na- 
rodowem zupełną amnestję jest myl- 
ną; rząd jednak prawdopodobnie 
zaproponuje środki stosowne, aby 
postępowania sądowe skrócić. - 

Paryż 22 października. Dziennik 
urzędowy donosi: Wojska niemiec- 
kie otrzymały rozkaz z Berlina, by 
opuściły 6 departamentów, dotąd 
jeszcze trzymanych w zajęciu. Ozwar- - 
ta dywizja na południu i dywizja 
bawarska na zachodzie rozpoczęły 
Już wczoraj odwrót z Francji. 

Dziennik urzędowy ogłasza dzi- 
siaj zawartą w ostatnich czasach u- 
mowę cełową. 

Dalej zamieszcza tenże sam dzien- 
nik rozkaz ministra wojny, przypo- 
minający oficerom, że im nie wolno 
broszury wydawać ani do dzienni- 
ków pisać. 

By zapobiedz takiemu postępo- 
waniu, każdy wojskowy, któryby 
przedsięwziął podobną pracę publi- 
cystyczną, karany będzie za pierw- 
szym razem aresztem — za drugim 
razem uwolnieniem ze służby. 

Rzym 22 paźdz. Zapewniają, że tajny 
konsystorz, który się d. 27 b. m. miał 
odbyć, znowu odroczony został z powodu 
zaszłych trudności. 

Londyn 21 paźdz. Lord Granville po- 
lecił dzisiaj angielskiemu ajentowi w Wa- 
szyngtonie panu Henrykowi Howardowi, 
by reklamacji przesyłanych za jego po- 
średnictwem lub za pośrednictwem po- 
selstwa angielskiego, nie przedstawiał ko - 
misji dla sprawy Alabamy, dopóki ci, _ 
którzy żądają wynagrodzenia szkody, nie 
dołączą formalnego uzasadnienia swych 
reklamacji. j 

Gałacz 21 paźdz. wiecz. Książe Milan, 
który tu właśnie przybył, witany był 
przez ministra rumuńskiego Castaforu i 
adjutanta księcia Karola. Udaje się na- 
tychmiast w dalszą podróż. 

Kragujewacz 22 paźdz. W skupczynie — 
poruszono myśl, by cudzoziemcy płacili 
także podatek akcyzowy. Prezydent mi- 
nistrów oświadczył, że rząd będzie się 
starał o rozwiązanie całej sprawy podat- 
kowćj, lecz nie chce przyjmować poje- 
dyńczych punktów, by sprawy nie utru- 
dniać. | 

Konstantynopol 21 paźdz. W skutek 
pogłoski, że rząd zamierza użyć docho- 

ów z dóbr kościelnych tureckich na cele 
państwowe, było dziś na giełdzie wielkie 
wzburzenie. 


HOTEL DREZDENSKI. Przyjechali: Wł. 
Bogdański wł. d. z Galicji, Jan Zaklika wł. d. 
z Galicji, Leopold Hanek kup. z Berlina, WŁ. 
Eljaszewicz wł. fabryki z Tarnowa, Zdzisław 
Nieszkowski dr. med. z Tarnowa, Karr Fólkel 
nadradca fina z Wiednia, Konst. Łem- 
pieki wł. d. z Królestwa, Jan Pleszowski wł. d. 
z Galicji. b 
REZ CZ ZZA R 

Wiadomości urzędowe. 

Namiestnik Galicji mianował konceptowego 
kandydata namiestnictwa Juljana Fedorowicza 
adjunktem konceptowym. 

Minister sprawiedliwości przeniósł notarjusza 
Tomasza Wilkiewieza z Dukli do Leżajska. 

Nadprokurator państwa nadał posadę na- 
uczyciela pierwszćj klasy przy szkole w zakła- 
dzie karnym dla mężczyzn we Lwowie Alojze- 
mu Skoczkowi, nauczycielowi szkoły głównej 
w Krakowie. 


| a L] 
Gospodarstwo, przemysł i handel. 
W sprawie rumuńskich akcji kolejowych. 

Proszeni jesteśmy o zamieszczenie następu- 
jacego zawiadomienia: 

W celu ostatecznój narady nad sprawą ru- 
muńskich obligacji kolejowych, a mianowicie 
w celu oświadczenia chęci przystapienia do ko- 
mitetu wiedeńskiego, działającego w porozumie- 
niu z komitetami berlińskim i wrocławskim dla 
obrony interesów posiadaczy obligacji przy ma- 
jacych nastąpić układach i pośrednie”acego w 
utworzeniu spółki akcyjnćj z tychże posiadaczy, 
stosownie do wezwania rządu rumuńskiego, od- 
będzie sie natychmiast po powrocie dra Jaku- 
bowskiego (który obecnie w tćj sprawie bawi 
w Wiedniu) zgromadzenie akcjonarjuszów kra- 
kowskich i okolicznych w dniu 1 listopada rb. 
o godzinie 11 przed południem u p. Ignacego 
Żółtowskiego przy ulicy Brackićj w domu pod 
liczbą 158. Spodziewać się należy, iż zebranie 
ze względu na ważność sprawy będzie liczne. 
Nadmienić także wypada, że wszyscy panowie 
akejonarjusze powinni przynieść z sobą dokła- 
dny spis numerów posiadanych obligacji. 

Wszystkie inne pisma krajowe uprasza się 
o powtórzenie niniejszego doniesienia. 


Tu nadmienić jeszcze należy, że z Jagielnicy 
ciągnie się gościniec rządowy cały kraj prze- 
rzynajacy, i że w pobliżu Jagielnicy, mianowi- 
cie od Czortkowa i od Tłustego, prowadzą na 
zachód dwa gościńce krajowe. 

W bliskości Jagielniey leży wprawdzie znane 
z jarmarków miasteczko Ułaszkowce; komisja 
jednak sadzi, że połaczenie Ułaszkowiec z Ja- 
gielnicą droga bitą, odpowiadałoby bardzićj 
interesowi tych, którzy rokrocznie z jarmarków 
znaczne ciągną korzyści, niż interesowi krajo- 
wemu. 


V. Droga z Brzeżan na Rohatyn do Chodorowa. 


Komisja nie uznała pierwszorzędnój nagłości 
téj drogi, z powodu że miasto Brzeżany posiada 
już: na wschód gościniec krajowy do Tarno- 
pola, na północ gościniec krajowy do Złoczowa, 
na zachód gościniec rzadowy do Przemyślan, 
na zachód gościniec rządowy do Monasterzysk. 
Miasteczko Rohatyn zaś posiada gościniec rza- 
dowy do Lwowa, drugi gościniec krajowy w in- 
nym kierunku także do Lwowa dążący, tudzież 
drogę erarjalną do stacji kolei w Bursztynie. 

VI. Droga z Żółkwi do Szkła. 

O drogę tę petycjonuje wydział powiatowy 
żółkiewski. Gdy jednak ck. rzad wniósł już do 
rady państwa przedłożenie o upoważnienie, do 
nadania koncesji na kolój ze Lwowa na Źół- 
kiew do Tomaszowa, istnieje na dziś prawdo- 
podobieństwo połączenia Żółkwi ze Lwowem 
koleją żelazna. 

W takim przypadku komunikacja Żółkwi z 
Jarosławiem stosownićj odbywać się będzie ko- 
leją żelazna na Lwów, niż projektowana drogą 
na Szkło. Innćj zaś ważności krajowćj projekto- 
wana droga zdaniem komisji nie ma. 


VII. Droga z Leska na Baligród do granicy 

węgierskićj. 

Droga ta w kierunku równoległym z budują- 
cą Bię właśnie koleją łupkowska i w niewielkićj 
odległości od tój kolei wraz z nią do granicy 
węgierskićj bieżąca, obecnie jest droga powiato- 
wą i buduje się równocześnie z droga z Ustrzyk 
do Lutowisk kosztem powiatu. 

Fundusz krajowy przyszedł jełnak już w po- 
moe dwom tym drogom powiatowym w powiecie 
leskim budującym się zaliczką w kwocie 10,000 
zła., z którćjto zaliczki suma 3108 zła. 34 e. 
funduszowi krajowemu zwrócona została. 

Prócz tego udzielił wydział krajowy dla tych 
dróg dwukrotna subwencje w łącznćj kwocie 
4000 zła. 

Obecnie budująca się kolćj żel. przemysko- 
łupkowska zdaniem komisji usuwa nagłość po- 
trzeby przyjęcia drogi lesko-baligrodzkićj na 
fundusz krajowy. 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 
1 CIĄG O ECO AP PE CYT OSCARA ŁATA TCO: 
Wiademości z literatury i. sztuki. 


Teatr. —Na pierwsze przedstawienie wybrała 
nowa dyrekcja 4-aktowa komedję Fredry (ojca) 
„Przyjaciele.* Jest to jedna ze słabszych ko- 
medji ulubionego naszego pisarza i zapewne 


Peszt 17 paździer. (Targ zbożowy.) — Dowóz 
i obrot w handlu pszenica słabe, chęć kupna 
ożywiona, cena o 5 e. wyższa. 

Płącono za pszenicę 81 ft. 6.50, za 83 ft. 
6.75, za 85 ft. 7.05, za 87 ft. 7.25. Żyto po 
3.90—3.95 za 80 ft. Jęczmień na wywóz po 
2.65—38.08. Owies nowy zdrożał, płacono za 
50 ft. 1.90— 1.95. 

Wrocław 16 października. Pszenica poszła 
w górę, płacono za 88 fnt. 102 srbr., żyto 
84 ft. 79 srbr., owies 50 ft. 33 srbr.— Rzepak 
150 ft. brutto 3521/, srgr.; olćj rzepakowy 
145/, tal. listami, na listopad 133/, tal. 

Spirytus na miejscu 1000 Trall. 231/; tal. 
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formy sądowe, które zaprojektował ze- 
szłego roku. 

Cholera zmniejsza się pomimo wilgo- 
tnego powietrza. 3 

Kursa.— Wiedeń 23 paździer. god. 2— 
Akcje kredytowe 292.—, — Lombardy 
192.60. — Losy z 1860 r. 98.75. — Losy 
z r. 1864 135.75. — Akcje franko-austr. 
117.80. — Napoleony 9.43—. Akcje kol. 
alic. Karola Ludwika 257.57. — Akcje 
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zaczynają. Przy przesłaniu paszportu księ- 
ciu, konsul francuzki w Genewie przypo- 
mina całą odpowiedzialność, na jaką ja- 
kiekolwiek zaburzenie spokojności narazi- 
łoby księcia Napoleona. È i 

Thiers ma być przeciwny wnioskowi 
ministerstwa względem banicji rodziny 
Bonapartów. 

W północnych Włoszech zaczyna sto- 
warzyszenie lInternational'u licznych zy- 
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De. PIOTR PORYSI 


aawokat krajowy, 


otworzył kancelarję w Tarnowie 


w domu Wnéj Hawlowéj w rynku 


2881(1.6) głównym pod 1. 


l Ważne dla budujących! 


WAPNA 


z pieca rumforckiego 


w Czernichowie 


nieporównanego co do jakości z wapnem okolicy, 
bo dającego | do 23/, po wygaszeniu, można na- 


być po umiąrkowanćj cenie. 


Obstalunki przyjmuje zarząd pieca w Czerni- 
2370(1-3) 


chowie. 


Lilioneza 


niszczy w 14-tu dniach 
wszelkie zanieczyszczenie 
skóry, piegi, plamy wątro- 
biane, żółte plamy, zmarszcz- 
czki, liszaje i skrofuły. 
Poręczenie. 


Feytona. Feytona. 


Sławny amerykański środek usuwa na- 
tychmiast wszelki ból zębów! — Dziurawe 
zęby leczy! 

Prawdziwych dostać można w aptece p. 
E. Stockmara w Krakowie. 2199(1-9) 


+ POLLUCYE 


wszelkie chorobliwe 
wycieki nasienne 
i pochodzącą z nich i innych chorób 


ina potencyę 


trudnieniu podług zasad ściśle umiejętnych, opie 
rając sie na licznych 
sposobem prostym, 
użycia środków, 


c. k. powiatowy lekarz 


I., Ftuciolphsplatz 
Ecke der Heinrichsgasse. 


bu używać bez niczyjćj pomocy. 


ilhelmsdorfski 


Extrakt Słodowy 


według zdania profess. na wiedeńskićj 


klinice Oppolzera i Hellera 
aajwyborniejszy 
preparat, zajmujący pierwsze miejsce 
między wszystkiemi w handlu się 
znajdującemi ekstraktami słodowemi 
nie może być żadną miarą z extrak- 
tem stodowym Hoffa porównanym. 


Na 9-ciu wystawach otrzymał 
nagrode. 


1984(1-?) 


Dla suchotników osłabionych, 


u „szezególnićj ; ; 
dla cierpiących na piersi, 
płuca i szyję. 


Epileptyczne Kurcze 
(PAGLACZIEĘ) 


leczy listownie stokrotnie doświadczonym 


= AWIT 


2151(7-?) Lindenstrase, 18. Berlin. 


ENO FE DO 


NB. Wybornie smakujacy w zastępstwie 
niestrawnego tranu watrobianego według prof. 


NIEMEYERA w Titbindze, niemnićj SKODY 


znakomitego klinika na słabeści piersiowe. 


Jeden flakon 75 kr., pół flak. 50 kr. 


drugiego gatunku 


I flakon 45 kr., pół flakonu 30 kr. 


Uznanie: 
„Upraszam o nadesłanie w możliwie krót- 


Portepial 


w dobrym stanie, jest 


i 536 na drugiém pietrze. 


NAGHONIÓWI 


do sprzedania za najumiar- 
kowańsza cene na ulicy Florjańskićj pod Nr. 364 
; 2365(1-3) 


„cukierków i czekolady z extraktu słodowego*. 
c. Schulz 
pocztmistrz. 
GŁÓWNY SKŁAD i AGENTURA 
na całą Galicje w Krakowie u pana 


ZA 
= geheimer 
m |. ; 
a mę Krankheiten 
RQ! 


Nócessaire Antiblenorrhóene 


mente sammt 


Selbstbehandlung des Trippers 


Wien, Stadt Currentgasse Nr. 12. 
Preis 10 f. >. V7Vāäāhbhr. 
(ohne Postnachnahme). 


Impotenz, deren Ursachen und Heilung. 


zur Selbstbehandlung der Genitalfiisse (Trip- z 
per) enthält die Utensilien und die Medica- Ẹ 
belehrenden Instruetionen für p 


ohne weitere nerztliche Hile zu beziehen 3 
in der Ordinationsanstalt des Spezialarztes p 


Med. Dr Bisenz | 


Mitglied der „Wiener Medizin. Facultiit* etc. ; 


Ebendaselbst zu habeu das Werk: $ 
„Die geschwächte Manneskraft*, : 


Preis 2 fi. 6. W. 2156(93-150) 


JAKÓBA GOLDWASSERA 


ulica Grodzka Nr. 70 obok księgarni Wildta. 
FILIE: w aptece p. Józefa Trauczyńskiego 
i u pana Józefa Goldwassera na Stradomiu. 


Fabryka 
wyrobów słodowych Wilhelmsdorfskich 


Jozef Küfferle & Comp. 


"WN Len. 


| Prof. : Lapiórre'go 


| WSTRZYKIWANIE 


Ą leczy*) w trzech dniach wszelkie wycieki 
Í cówki moczowćj i białe upławy u kobiet, 
nawet całkiem zastarzałe. — Cena 1 flaszki 
z opisem używania f talar © sgr. — Za 
gotówke przesyła, ścisłą tajemnicę zacho- 


a A. WITT 


2150(7-2) 
Lindenstrasse, 18, Berlin. 
*) Setki wyleczonych. 


dla rolnictwa | 
ve 


ZAKLAD ORTOPEDYCZNY 


Dra Henryka R. v. Weil, 
waähring (Poad <7riecinieru) Stiftgasse N. 3. 


Przełożony tego zakładu mieszka w tym samym gmachu i ma w swym ręku cały kie- 
runek. Lekarską pomoc niesie kierownik zakładu szczególnie tym, których ciało pokrzywione 
i bezkształtne, w przerośnięciu i zapaleniu kości i stawów, w skurczeniu, w ściągnieniu 
ścięgien, w sparaliżowaniu nerwów. — Rodzice lub opiekunowie chorych mogą dobierać so- 
bie lekarzy innych do rady. Btaranna opieka i stół, tak w wspólnych, jak osobnych poko- 
jach. — Ćwiczenia gimnastyczne, nauka różnych umiejętności, jezyków, 
porozumienie się, narady, programy i przyjęcie w z 


5 | | | a a i m ki 
jako tóż i innych systemów, a mianowicie: 


Howarda, Samuelsona, Hornsbyego, Mac-Cornicka, 
Brighama, Wooda, etc. 


muzyki. — Bliższe 


akładzie od 4 do 5 godziny. 2381(1-10) 


dostarcza 


SPÓŁKA KOMISOWA 


przemysłu rolniczego 
LWOWIE, 


sprowadzając je wprost 


z Mmenykt i z Ancui. 


2364(1-3) 


leczy gruntownie, prędko, bez przeszkody W za- 


doświadczeniach w szpitalach, 
niesprawiającym boleści (bez 
które sa bezwzględnie szko- 
dliwe) złotym krzyżem zasługi zaszczycony pens. 
wojskowy i externista w c. 
k. powszechnym szpitalu w Wieciniu. — 
Nrr. | 3, 


Ordynuje codzień od 9 do 5 godziny; także li- 


Stownie, gdyż każdy chory może sam tego sposo- 
2382(1-20) 


„kim czasie dla méj żony cierpiacćj na piersi 
„i bedacej nader osłabioną pańskiego powsze- 
„chnie zalecanego ekstraktu głodowego, prócz 


BoE FASO RARWAC PROD ENE BO ALI 


w austryaciIo-=węsierskiej monarchii! 


jest na ostatniéj wystawie największa nagrodą rządową i wielkim srebrnym medalem 


Koszule płócienne gładkie po fl. 1.80, 2, — 
niegładkie 2.50, 
nowe kroje z haftami po 3, 3,50, 4, 5. tu- 
dzież najlepsze lniane i batystowe 
z haftami, koronkami po 6, 8 aż 
pas 
Koszule nocne z dlug. rękawami po tl. 3.60, 
także haftowane od 5 aż do 7 fl. 
Majtki z piótna Inianego, perkalu albo barcha- | 1 płócienny garnitur stołowy na 6 osób (1 0- 
nu po f. 2, 2.50 aż do 3 haftowane. ky, 
Spodnice perkalowe albo z 
chanu po 4 fl., z haftow. nadstawkami po 
5, 6, aż do 8 złr. 
Negliżyki albo nocne gorsety z perkalu albo 
najlepszego barchanu po fi. 2 do 2.50 — z 
francusk. batystu z haftami fl. 3.50, 5 do 6. 


Pończochy lub szkarpetki, tuzin po fl. 5, 6, 
8 aż do f. 10 najlepsze; pończochy aż do 
kolan po fi. 14 aż do 18. 


Płaszcze do kapieli po 
zupełnych 


Tistovwome zamówienia z 


OZN 


Central-Hauptversendungs-Depot der Leinen- u. Wiische-Fabrik des 


2335(1-12) 


najdoświadczeńszy środek na gościec 
piersiach i szyi, 
dźwiach. W paczkach po 4% 


RYS 


mę. Z dniem 22 października b. r. otworzyliśmy 
zajazd, restauracyę i kawiarnię 


2384(1-3) 


Aleksandra Hecht'a w Wiedniu, 


ściwsze miejsce, w któróm 
albowiem coś nadzwyczajnego pod wzgledem dobroci, piękności, elegancyi i taniości towaru, 
możemy robić jedynie dla tej ważnój okoliczności, że szyjemy bieliznę z własnych wyrobów 
płóciennych i bawełnianych, posiadając szwalnie na wielkie rozmiaty; potrzeba tylko mała 
zrobić próbę, aby się o tóm przekonać. — Szycie domowe, nie fabryczne. : 3 


Koszule z płótna rumburgskiego (grubość szyi 
podać) po fl. 2, 3, 4, 5, 
Koszule angielskie szyffonowe z kołnierzyka- 
mi lub bez nich, piękniejsze niż lniane (po- 
dać grubość szyi) po złr. 1.80, 2,50, 3, aż 
do 3.50. Najhardzićj eleganckie i najprakt. 
Koszule zbytkowne z sztuczn. 
szyi podać) po 6, 7, 8 aż 

Mankiety po 3, 3.50, 4 aż do ő złr. za tuzin, 
Koszule kolorowe, 
wdziwe kosmanowskie po 1.80, 2, 2.20, 2.50 
najlepsze. 

Koszule flanelowe i kaftaniki prześliczne po 

3, 4, 5 złr., z piersiami jedwabn. 4, 5, 6 A. | 
Szkarpetki prawdziwe angielskie po 3%, 4, 0, 

6, 
Gacie mezkie z prawd. 
domow. po 1, 1.50, 2, 2.50 aż do 3 f. z 
krojem fraucuskim i wegierskim. 


mag” HOTEL PRZEMYSKI 


i polecamy się wzgledom Szanownćj Publiczności. 


dobrój i trwałćj, podług najnowszego kroju, z poręczeniem za czysto Iniane płótno. 


Gratis otrzyma każdy, kupujacy towazu za 30 ię 


KRAJ z wtorku 24 października. 


we własnym domu pod l. 76 "ggg na placu 
į Reformackim w Przemyślu, nowo urządzony 


pod firmą 


over E ii 


Bielańska i Kwaśniewski. 


Niezrównany 


odszczególnion 


FABRYCZNY SKŁAD PŁÓCIEN i BIELIZNY 


Wieden, Hauptstrasse, Nr. I. 


koszul męskich | kobiet El. 


sumienia możemy zalecić ten dawny, słynny zakład jako”najwła- 
każdy zakupować może płótno i bieliznę bez najmniejszćj obawy, 


> 


Z całym spokojem 


Cennik płócien, bielizny kobiecćj, męskićj i dziecięcćj 


Towary płócienne. 

50 i 54 łokci nie do porównania dobrój rum- 
burgskićj albo holenderskićj weby (roboty 
ręcznćj i 5/, szerokićj) po fl. 20, 25, 30, 35, 
40, 50, aż do fi. 60. 

48 łokci belgijskiego płótna webowego po fi. 
22, 25, 307aż do 35 nader pieknej. 

30 łokci ręcznego płótna bielonego, także po- 
dwójnego, niebielonego po f. 7.50, 9.50, 11, 

13, aż do 15 f 

1 sztuka 30-łokciowa, 5/4 szerokiego, rum- 

burgskiego płótna po fl. 12, 13, 15 aż do 18. 
40 do 42 łokci wybornego płótna webowego 
na bieliznę pościelną lub 12 koszul kobie- 
cych) f. 14, 15, 18, 22 do 24. 

38 łokci kreasu albo płótna gospodarskiego 
po f. 14, 16, 18. 20. 

30 łokci białćj dymki (na pościelną bieliznę) 
po fl, 9, 10 aż do 12 sztuka. 

11/, łokcia szerokićj dymki do pokrycia mebli 
albo na materace, łokieć po 65, 75 do 90 ci. 


15 łokci kólor, dymki na materace po fl. 6, 7, 
aż do 8, najcieższćj, łokciowej. 

30 łokci kolorowej pościeli, sztuka po fl. 7, 
8, 9, 10 aż do 12. 


1 garnitur stołowy na 12 osób (obrus wielki 
z 12 serwetami) po 10, 12, 16 aż do 20 fl. 


Bielizna męska. 


6 jak najlepsze.: 


piersiami (grub. 
do 10 złr. 


najlepsze fraucuskie i pra- 


7A. za tuzin. 
płótna rumburg. albo 


Bielizna kobieca. 
kroju szwajcarsk. całkiem 


koszule 
do 10 fl. 


tt brus z 6 serwetami), po 5, 6, 8 aż do 10ff. 


Serwety i ręczniki, tuzin tylko 5, 6, 7 aż do 
fl. 9 ozdobne. 


najlepszego bar- 


m A a 
Prawdziwe tureckie ręczniki do pocierania 
ciała po fl. 10, 11 i 12. 


1 tuzin nicianych chustek batystowych po fl. 
5, 7, 9 aż dó 10 najlepsze. 


1 tuzin płóciennych chustek do nosa po fl. 
1.50 aż do fl. 2, większe i lepsze po f. 

7 aż do 9 tł. 2.50, 3.50, 4, 5, 6 aż do 8. 

wypraw od fl. 50 aż do 5000 największy zapas i dobór — 

przyjmuje sie także na nie zamówienia. 

prowincyi uskutecznia się na wszystkie strony 

za gotówke lub za wypłata należytości w urzedzie pocztowym. 

pół tuzina chińskich chustek do 

fi. 60, otrzymaja pół tuzina dobrych serwet. 


nosa, nabywcy za wiecćj niż 
Koszule niestósowne przyjmuje się napowrót. 


ADRES: 


Alexander Hecht, 


Wien, Wieden, Hauptstrasse, Nr. 1, im evangelischen Schulgebäude. 


D'e Pattisona „Wata Gośćcowa”, :ssa-» 
i reumatyzmyá vrei ego rodzaju, jak ból w twarzy, 


darcie członków, bóliw grzbiecie i le- 
A©;3ct. w apt. Stocokmara w Krakowie. 


gościec w głowie, rękach i nogac 
c., w półpaczkach po 


wozi WYJ E 


nA 
WG" RZ POWIEŚCI 
na 1832 rok 
i zawiera obok części informacyjnój 12 arkuszy literackićj treści a mianowicie: 
szkice, powiastki, poezye, opowiadania" i 
zomeciyjkzę pióra lubionych autorów. — Egzemplarz 4© cent. 1 
Tuzin 8 złr. 5© kr. — pół tuzina A złe. $© kr. -- ćwierć tuzina A złr. wal. austr. 
A Otrzymać go można u podpisanego nakładcy — także we wszystkich: księgar- 
niach 3 handlach papieru, również za pomocą urzędów pocztowych. a 
Zamówienia przyjmują się za przysłanicmķasygnaty pocztowćj. 


wWwyszecił trzeci zeszyt dzieła p.t. 


Sekretarz ¿i Adwokat: domowy 


którego część I. opuściła prasę i zawiera niezwykły zbiór listów towarzyskich i oko- 
licznościowych, dla słabych w stylu oryginalnie napisany, przez 
NM. Borejkę i Ta. Cza. 

Druga część rozpoczynająca się z zeszytem: czwartym (wyjdzie w przeciagu dni 
14) t.j. Adwokat domowy ułożony przez Dra A. Z. zawierać będzie część jurydyczną 
najstarannićj obrobioną i to tak, aby każdy bez obcéj pomccy mógłł napisać prośbę, 
rekurs, podunie — nadto w części téj znajdzie czytelnik rady w sprawach zawikłań 
jurydycznych, itp. — Zeszyt IV. mieści w sobie przepisy i objaśnienia co do obowią- 
zującćj teraz ustawy wojskowej. ę i ; 

Zeszytów wyjdzie 7. — Prenumeratę42 złr. 80 kr. składa się za 7 zeszytów. = 
Prenumerujący otrzyma jako premię powyższy kalendarz na rok 1872. — Po wyjściu 
z druku cena dla nieprenumerujących podnosi się na 60 cent. za zeszyt. 

Zamówienia przesyłać należy do podpisanego nakładcy. 


EL. Bodek, 


2368(1-4) księgarnia. 1. 74, Iawów. 


WOJCIECH GANS. — Wiedeń 


„ Kolowraring, 1. 


poleca swój największy 


` 


; h urto wny 
< skład maszyn do szycia, 
osobliwie: 


GROVER'A & BAKERA 


: r. 9, 24%, 1. 
H W Austryi jedynie u mnie dostać można. 


x 


' WOJCIECH GANS, 


„  Kolowratring, 7, 
mam WVIELDEIN. == 


2264(12-20) 


(4. kac AT WŃ REL mra 


W drukarni „Kraju“ pod zarządom St. Gralichowskiego. 


„do najtrwalszego, najpiękniejszego i najtańszego _zapuszczania zwszelkich 


Wyrzucone 


zarze zegarów“, w „pierwszym wiedeńskim składzie zegarów“, „Spadku,, i t.d., sprzedaja fi 

y f i „ m i td. ał- 
RA wyroby bardzo małéj wartości za prawdziwe angielskie zegarki. _— Dla so iki 
zanownój Publiczności uwagę na to, by sie raczyła udawać wprost do sławnej 


5 Tylko %: A 


* 


tJuż nie potrzeba frotera! 
Angielska połyskująca pasta kauczukowa 


TIA PCE 


b 
p 
j 
p 


podłóg. 2803(1-20) ». 


Ten nejkorzystniejszy wynalazek odróżnia sie od wielu do zapuszczania”używanyć” 


flakierów, itd., szczegolnie przez to, że skutkiem nader szczęśliwie udanego składu chn ° *™ 


micznego, w połączeniu z kauczukiem — pasta nabrała właściwćj ciągłości, co zapew 
jój trwałość, przeto podłoga nia zapuszczona urąga i GK, Faki j- 
ebie is kilka lat pozostaje a IERRA ZY 
wny skład dla Galicyi w Krakowie u.” alx ! j 
- Er: Pp. F >ba 'Grolct- i 
wassera przy ulicy Grodzkićj Nr. 70. — Filia w Tarnowie u p. B. Ringelhelma. Ej 


pieniadze, jeżeli kto kupuje zegarki w tutejszych sklepach zabawek, w 
których według kłamanych ogłoszeń, jak: w „pierwszym wiedeńskim ba- 


FABRYKI ZEGARÓW 
JÓZEF A HA WELŻLKI 


w Wiedniu, Leopoldstadt, grosse Pforrgasse, Nr. 6, 


która sprzedaje dobrze uregulowane i przez 
c reg przez 0. k. nrząd probierczy wypró- 
bowane zegarki po tanich niedo uwierzenia, a rzeczywistych cenach. 


1 złr. 50 kr., albo 2 złr. prawdziwy paryski zógar bronzowy z 1-rocz. poręczeniem. 

z prawdziwe angielskie cylindry na sześć kamieni z szkiełkiem kryształowóm 
z łańcuszkiem z dobrego złota talmi, z skórzanym pokrowcem i pisemnóm porę- 
czeniem na trzy lata. — Zógarki te mego własnego wyrobu i wynalazku zrobiona 
sa bardzo dobrze według najnowszćj konstrukcyi i moge je każdemu najmoenićj 
polecić dla pewnego i dokładnego chodu. z 

9 zir. praw. angielski srebrny į zégarek cylindrowy z kryształ. szkłem, z wskazówka 

oznaczającą sekundy, wraz z pięknym łańcuszkiem ze złota talmi, z medalionem i 

karta zareczenia. 

złr. srebrny zég. cylindr. z prawdziwa obraczką złota odskakująca, mocnóm szkłem 

kryształ., łańcuszkiem, medalionem z złota talmi, z kartą zareczenia. 

albo 20 złr. prawdziwy angielski srebrny anker savonette, z podwójną koperta naj- 

piekniej grawirowaną, z łańcuszkiem z prawdziwego zlota talmi i karta zareczenia. 

złr. prawdz. angiel. chronometer srebrny w ogniu złocony, z łańcnszkiem, meda- 
lionem z złota talmi, skórzanym pokrowcem i kartą zaręczenia. 

złr. taki sam znacznie lepszy z oryentalnym drogoskazem. 

albo 17 złr. prawdziwy ang. remontoir Prince of Wales, najmocniejszy z szkłem 

kryszt., z wnętrzem niklowóm z prawd. złota talmi. — Zćgarki te o tyle sa lepszo 

od innych, że nakręca sie je bez kluczyka — do takiego zógarka dostaje każdy 
łańcuszek z złota talmi wraz z medalionem i kartą poreczenia gratis, 

złr. prawdz. ang. cylinder z złota talmi, najnowszego fasonu z podwójnemi szkła- 

mi kryształowemi, gzie można wnętrze chociaż zamknięte zobaczyć, z łańcuszkiem 

ze złota talmi, medalionem i kartą poręczenia, B 

złr. zógarek ze złota talmi z podw. kop: savonette odskak., szkła kryszt. i wnętrze 

niklowe, z łańcuszk. z prawd. złota talmi, medal., skórz. pokrowcem i kart. poręcz. 

albo 17 złr. malutki damski zćgarek srebrny pozłac. łańcuszk. na szyje z prawdz. 
złota talmi i karta poreczenia. SB sZ 
18 sę T angielski w ogniu pozłacany srebrny chronometer z 2-ma kopertami, 
18 ps rai epr z piek: łańc. z prawdz, złota talmi, medal. i karta poręczenia. 
Pa najicpsk Y z pw srebrny prawdziwie angielski anker na 15 kamieni, z łańc. 
ao: ed Tj a talmi, medalionem, skórz. pokrowcem i kartą poręczenia. 
arie or i emontoir bez klucz. nakręcany, z łańcuszk. z złota talmi i medalionem. 
| , 26, 27 złr. złoty zógarek damski z łańcuszkiem, medalionem i karta poręczenia — 
nastepnie 46 — 65 złr. z kamieniami brylantowemi. ; 3 


F Wszystkie zógarki sa najlepsz. gat. i nie można ich na równi kłaść z powszedniemi. 
Łańcuszki z złota talmi krótkie złr. 1, 1.20, 1.50, 1.80, 2, 3, 4, 5, T — łańcuszki na szyję 
długie złr. 1.50, 2, 2.50, 8, 4, 5, 6, 8. i 
Srebrne łańcuszki po 3, 4, 5, 6, 7 i 12 złr. 
: Za gotówke lub za pobraniem pocztowóm uskutecznia się każde zamówienie w prze- 
ciągu 24 godzin. g 
Nieuregulowsmie zegarki o 2 złr. tańsze. — Cenniki darmo. 
j Zegarmistrze kupczący zegarkamišznajdą wielki skład 4 do 8000 zegarków po zadzi- 
wiająco niskich cenach. 
Tylko dla tego, że dłuższy czas przebywałem w Anglii, 
moge tanio sprzedawać zegarki. 
OF Za kupione u mnie zegarki daję poręczenie na trzy lata, t.j. jeżeli w przeciągu 3ch 
lat sprężyna pęknie, lub coinnego się zepsuje, obowiązuje się naprawić bezpłatnie. 
Główuy skład: Wiedeń, Leopoldstadt, grosse Pfarrgasse, Nr. 6. 
Filia: Floridsdorf, Hauptstrasse. 
Ponieważ doszło mie kilka listów, zmuszony jestem zwrócić uwagę 
Szanownćj Publiczności, że kilka tutejszych sklepów z zabawkami i kupcy sprzedaja fałszy 
we wyroby i braki bardzo małój wartości za prawdziwe angielskie i z mojćj fabryki pocho- 
dzące zegarki i oświadczam niniejszóm, że nikogo nie upoważniłem do sprzedaży moich wy- 
robów ani tu, ani gdzie indzićj i że tylko w moim głównym składzie Il. obwód, grosse 
Pfarrgasse Nr. 6 dostać można prawdziwy wyrób. Aby jednak zapobiedz temu oszukaństwu, 
kładę na każdym zrobionym u mnie zógarku moje imie i nazwisko: J. Hawelka i porządko- 
wa liczbe, na co raczy Szanowna Publiczność uważać. 5 
Oznajmiam także, że zegarków kupionych w tutejszych sklepach z zabawkami nosza- 
cych nazwę: Pierwszy Wiedeński Bazar Zógarków*, „Pierwszy Wiedeński Skład Zegarków*, 
w sklepie z fałszywa firma „Spadek* itd. nie przyjmuje w zamian, ponieważ nie moge ich 
spieniężyć dla zbyt małćj wartości, dla bezużyteczuości ich werków. i 
Kto sobie życzy mieć zógarek dobry i tani, niech raczy tylko udać się do mnie z ca- 
łóm zaufaniem, a będę sie starał zawsze Szan. Publiczność zupełnie zadowolnić. 
Aby oszczędzić Szanownćj Publiczności materyalnych strat, prosze najuprzejmićj uwa- 
żać na mojeknazwisko i nie mieszać z Praterstrasse N. 16. i 2230(5-30) 


Szwajcaryi i wielki jest odbyt, 


Przestroga. 


DaF Praktyczna publiczność kupuje i nosi dziś bardzo rzadko szezćrozłote klejnoty, gdyż 
je zupełnie zastąpi za bajecznie niską cenę 


Nowo wynaleziony krtszec szlachetny 


ZŁOTO TALMI. 


BaF- N. Glattawa patent. ] 7 7% Przedźfałszowaniem ostrzega się. “%80 


Ręczy się, że klejnoty te skutkiem nawet długoletniego używania, nie ulegają zmianie, 


od szczćrozłotych trudno je odróżnńć, sprzedaje siej i g 
Sa want na (e Gaj , sp je sieje po bajecznie niskich cenach, by każdy 


Klejnoty dla dam: 


1 wspaniała broszka 80 ct., 1 złr., 1.20, 1.80,j1 
2.50, 3, 3.50, 4, 5, 6, 7, 8, 9, 10. | 
para kulezyków 80 ct., złr. 1, 1.50, 2, 2.00, 
3, 3.50, 4, 4.50. 

garnitur: brosza! wraz z kulezykami, w od- 

powiednim goście złr. 1, 1.50, 2, 2.60, 3, 

3.50, 4, 4.50, 5.50. 6, 6.50, 7, 7.50, 8, 8.50, 9.1 

prześliczna kolja na szyję dla dam, z krzy-| cent. 50, 80, złr. 1, 1.50, 2, 

żykiem 85 cent., lepsze 1 złr., przedniejszej najprzedniejszy medaljonik do męzkich łań- 
złr. 1,50, najprzedniejsze złr. 2, 2.50. | euszków od zegarka złr. 1, 1.50, 2, 2.50, 3, 

1 ciężka branzoletka złr. 1.50, 2, 2.50, 3, a 3.50, 4, 6. 

4, 4.50, 6, 5.50, 6, 7. 1 przedni sygnet mezki z kamieniem lub bez 
wspaniały medalionik damski cent. 50, 80, tegoż, ct. 50, 80, złr. 1, 1.20, 1.50, 2, 2.50, 
zły. 1, 1.20, 1.50, 2, 2.50, 3; najpiekniejszy| 3, 3.50, 4. 

3.50, 4, 5. |1 buncik dewizek zegarkowych 40, 60, 80, ct. 

elegancki pierścień z kamieniem lub bez ka-|1 para najmod. guzików do mankietów, z emal. 

mienia cent. 50, 80, złr. 1, 1.50, 2, 2.50, 8,j kamieniami lub bez tychże, cent. 50, 80, złr. 

8.60, 4, 4.50. 1, 1.50, 2, 2.50. 

1 prześliczny naszyjnik z medalionem, złr. 2.80,|1 garnitur guzików gorsetowych i mankietowych 
3, 3.50, 4, 4.50. w odpowiednim guście ct. 50, 70, 85, złr. 1, 

1.50, 1.80, 2, 2.60, 3, 3.50. 4, 4,50. 

Klejnoty brylantowe, wygladaja jak prawdziwe, tak, iż złudzą nawet 

znawcę. Klejnoty te z prawdziwego srebra chińskiego, lub z prawdziwego złota talmi wyra- 

biane. kamienne z prawdziwego kryształu górnego, szlifowane proszkiem dyamentowym, nie 
traca nigdy połysku. Przednie gatunki oprawne są w prawdziwe srebro. 

1 broszka złr. 1.50, 2, bardzo przednia złr. 2.50,|1 szpilka krawatowa złr. 1, 1.50, 2, 2.50, 8. 

8, 3.50, 4, 4.50, 5, 6, 7, 8, 9, 10. 1 pierścień brylantowy, bardzo piekny złr. 1, 
1 para kulczyków złr. 1.50, 2, bardzo przedniej 1.50, 2, 2.50, 3, 4, 5. > 

złr. 2.50, 3, 3.50, 4, 4,50, 6, 6, 7, 8, 9, 10. |1 branzoleta wysadzana brylantami, złr. 2, 2.60, 
1 para guzików gorsetowych złr. 1.10, 1,50, 2.| 3.50, 4.50, 5.50. 

1 para guzików mankiet. złr. 1.80, 2.80,3, 3.50. 

Ozdoby żałobne e modne 
czarne, nader eleganckie, z jety, lawy, bawolego rogu i naśladowanćj juty. 

1 garnitur, broszka i para kulczyków dobrane, 1 garn. guz. gors, i mank. cent. 25, 35, 50, 80- 
cent. 30, 40, 60, 80, fl. 1, 1.80, 1.50, najła |1 łańcuszek do zegarka cent. 20, 30, 50, 80, 
dniejsze złr. 1.80, 2, 2.50, 3, 3.50, 4. n - długi cent. 30, 50, 80. 

1 branzoleta, cent. 30, 50, 80, złr. 1, 1.50. 1 spinka pod szyję cent. 5. 

1 naszyjnik z krzyżykiem z rogu bawolego cent. 1 nader elegancki grzebień do włosów cent. 35, 
45, kauczukowy cent. 65, 80. | 50, 

Wiecznie Wonna ozdoba 
najmodniejsza z drzewa indyjskiego, która naturalnćj woni nigdy nie traci. Ozdoba ta co do 
elegancji niezrównana i dla miłego zapachu nader ulubiona; jeżeli kobieta z tą ozdobą wnij- 
dzie do pokoju, to cały pokój w kilku minutach zaperfumowany. Ę 
1 broszka cent. 80 do złr. 1, 1.20, 1.50, 2, 8. |1 ska ct. 60, 80 do złr. 1, 1.50, 2, 


1 para kulezyków cent. 80 do złr. 1, 1.20, 1.50. j 
1 branzoleta cent. 50, 60, 80, złr. 1, 1.50, 2, 3.1 łańcuszek do zegarka mezkiego wonny fl. 1.40. 


Kto artykuły prawdziwe mieć sobie życzy, niechaj się zgłosi listownie lub osobiście wyłącznie do 
N. Glattau's 


Erster Pariser Bazar für Oesterreich in Wien. 
ärntnerstrasse 51, Palais Todesco. 


Tylko tu 


Tylko tu 


* prawdziwe 


prawdziwe 


Klejnoty dla mężczyzn: 
elegancki najmodn. łańcuszek do zegarka złr. 
1, 1.30. 1.60, 2, 2.50, 3, 3.50, 4, wraz z me- 
daljonem złr. 2.50, 3, 3.50: 4, 4.50, 5, 5.50. 6. 
długi łańcusz. na szyje, nieróżniacy się wcale 
od szczero-złotego złr. 1.80, 2.80, 3.50, 4. 
4,60, 5, 5.50, 6, 7. 
przednia spinka do szalów lub krawatek, 


— — 
pri 


b 


+ 


M 


2.60. 3, 


2342(1-12) 


Zlecenia z! reg być mogą w każdym języku. Posyłki uskuteczniają się za 
pobraniem pocztowóm z po nadesłaniu gotówki.  Illustrowane cenniki rozsyła się na 
żądanie bezpłatnie. s 


